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Pierwsza rocznica konstytucyi 

rosyjskiej. 

Wielkie dzisiaj święto obchodzi cała KRosya. 
Pierwsza rocsnica konstytneyi! Z nakaza wła- 
dzy świeckiej i duchownej brzmią tam dziś 
dawony wsaystkich cerkwi, huczą basy dyako- 
nów, modią się harmonijne chóry w staroży- 
tnych autyfonach i rozlegają się spokojne, urzę- 
dowe głosy popów, każących ludowi o wła- 
ńciwem anaczeniu konstytucyi, nadanej, a ra- 
caej adobytej wieczorem dnia 80 października 
r. 1905. 

Dotąd jeszcze panuje nieporozumienie eo do 
„właściwego znaczenia konstytncyi. Zro- 
znmiał ją inaczej rząd, inaczej naród, a niepo- 
rozumienie to jest przyczyną, że dzisiaj z won- 
nemi dymami cerkiewnych kadzielnie mieszają 
się opary krwi strzelanych i beziitcśnie a o- 
krotnie mordowanych ofiar patryotycznyeh po- 
gromów, że modłom popów i dyakonów wtórują 
jęki tysięcy więżniów i banitów politycznych, 
że harmonię śpiewów uroczystych psuje skrzy- 
pienie szabienic, wznoszonych w całem pań- 
stwie przes sady polowe... 

W dnin 30 października r. 1906 naród ro 
syjski po prometenszowskim wysiłku, przy erup- 
eyi niestychanej energii i solidarnej woli, wy- 
masi} na despotyzmie Romanowów zasadnicze 
ustępstwo, wielką kartę wolności, manifest kon- 
stytucyjny. Rzecz jasna, że owoe takiego tra 
dn naród wxziął jako swą własność niepodsielną 
i absolutną, a nie jak dar dobrowolny dobrotli- 
wego cara. Stąd poszło nieporozumienie, jedno 
a najkrwawszych i najopłakańszych, jakie znają 
dzieje. 

Z jednej strony rozgrzane walką i upojone 
pierwszym tryumiem społeczeństwo, które nie 
było w stanie zrozumieć, że ze zdobytej wol 
ności nie może w całej pełni korzystać — z 
drugiej zaś strony dynastya i biurokracya, któ- 
re przerażone i zrozpaczone, nie mogły zro- 
zumieć, że każde dalsze ustępstwo przyspieszy 
tylko ich ostateczną i nieodwołalną zagładę. — 
W ten sposób wielki akt z 30 października, 
który wszyscy przyjaciele ludzkości i wolności 
przywitali radośnie, jako wstąpienie 140 milio- 
nowego państwa na arenę kultury i postępu, 
stał się zarzewiem krwawej walki, której osta- 
teczny koniec zdaje się nciekać coraz dalej w 
perspektywę nieobliczalnej przyszłości. 

Zwycięskie społeczeństwo parło naprzód. Zwy- 
ciążona autokracya postanowiła cofać się wstecz. 
Zadna ze stron nie przebierała w środkach, 
Bomby, browningi, kartaczownice, strajki, dzi- 
kie żakierye, trncizna moralna i fizyologiczna, 
były dobre dla jednej; bagnety, knnt, armaty 
i szubienica nie były gorsze dla strony dru- 
giej. Zrmogły się z sobą dwie potężne siły, je- 
dna, tkwiąca w duchn czasów nowożytnych i 
uświadomienin straszliwej nędzy milionów i 
dziesiątek milionów — drnga, wypływająca z 
doskonalonej konsekwentnie przes wieki orga- 
nisacyi wszystkiego, co beznadziejnie ciemne i 
najni*o"""  instynktom posłoszne. 

Siła ducha jest większą. Wiadomo, że jest 
niepokonaną. Ale działa na dłaższą metę. Sko- 
tki jej pojawiają się później. Siła zaś organi- 
zacyi państwowej jest wprawdzie mniejszą, ala 
dviała natychmiast, a skutki jej stają się wi- 
docznemi odrazu. Dlatego w walce swojej z an- 
tokracyą społeczeństwo poniosło klęskę i dzi- 
siaj, leżąc bezwładne pod stopą jej, tem cięż- 
szą, że zwycięską, zdaje się jnż niczego więcej 
nie pragnąć, jak tylko ciszy i spokoju. 

Dzisiejsza rocznica może się wydać smutną. 
Tkwiąca w niej krwawa ironia daje aż nazbyt 
szerokie pole do popisu przeróżnym pesymistom 
i sceptykom. Wspaniałość trynmfa idei nad bru- 
talną siłą, kultury nad barbarzyństwem, przy- 
ćmił istotnie dłagi szereg zawodów i rozcaaro- 
wań. które przyniosły z sobą wypadki w dal- 
szym swoim rozwoju. Wspaniały obraz solidar- 
ności społecznej, który roztoczył ię w rokn ze- 
szłym na niezmierzonej przestrzeni imperyum 
rosyjskiego przed zdumionemi oczyma cywilizo- 
wanego świata, rozpadł się dzisiaj na mnóstwo 
Deawartościowych strzępów. Wielki bój o naj- 
wyżsae dobra człowiecze przemienił się w sza- 

pogoń za cudzemi sakiewkami. Z bohater- 
stwa pozostał tylko bandytyzm. A cale społe- 
Czeństwo, wzniósłszy się na szczyt nspołecznie- 
nia i potęgi, którą daje nspołecznienie, spadło 
2 w przapaść bezsilności, którą rodzi anar- 
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kiej wogóle zasmncić. Ale czy wystarcza także, 
aby o wartości jej ostatecznie zwątpić? 

Wpatrzywszy się w ten wirujący chaos naj 
mniej oczekiwanych sprzeczności, który dzisiaj 
przedstawia Rosya, masimy sobie na to pytanie 
odpowiedzieć przecząco. Dzień 30 października 
1905 r. jest tak wieikim i tak epokowym, że 
gdyby oprócz niego dzieje Rosyi żadnych innych 
dowodów na potrzebę i zdolność narodn rosyj- 
skiego do zdobycia wolności nie miały, on sam 
wystarczyłby, aby o tej zdolności nie wątpić 
Ostatnie dni zeszłorocznego października prze- 
konały świat, że naród rosyjski umie wolności 
chcieć, a dzień 30 października 1905 roka do- 
wiódł, że rząd despotyczny Romanowów i bia 
rokracji nie może tej woli zgnieść, Te dwa fa- 
kta są udowodnione ponad wszelką wątpliwość, 
i ona wycisną swoje piętno niezatarte na całej 
dalszej przyszłości Rosyi. 

Cokolwiek się stanie, cna w łańcncha histo- 
rycznym przyczyn i skutków pozostaną zawsze 
najpotężniejszem i największem ogniwem. Co- 
kolwisk o Romyi myśleć możemy lab chcemy, 
te dwa fakta mnsimy stawiać na czele wszel- 
kich możliwych tego myślenia przesłanek. 

„Na tem polega znaczonia 30 października w 
historyi Rosyi. Stoi ono poza wszelkiem zwąt- 
pieniem i pesymizmem. Zwątpienie jest dzie- 
ckiem przasadnych nadziei, Pesymizm jest in- 
werzyą zbytuiego optymizmu. Kto mógł myśleć, 
że strajk generalny potrwa co najmniej pół 
roku, kto mógł ładzić się, że taka przez wieki 
ugruntowywana w zasadach absolutnego posła- 
szeństwa instytacya, jak armia, wskutek kilku- 
dziesięciu odezw rewolucyjnych, zw:óci się prze- 
ciw carowi, ten powinien ponieść ałuszną karę, 
popadając w zwątpienie i pesymizm. — Zaiste 
fie byłoby z wolnością i postępem, gdyby one 
mogły być dziełem jednej nocy, gdyby nie ro- 
dziły się z czegoś głębszego niż chwilowe afe- 
ktacye mas lab epidemie psychiczne. 

Saczególniej proces przemiany Rosyi w pań- 
stwo praworządne jest z całej nieskończoności 
powodów tak skomplikowany i ciężki, że było- 
by wprost naiwnem mniemanie, iż październi- 
kowy manifest Konstytneyjny był już jego 
szczęńliwem znkończeniem a nie dopiero począt- 
kiem, na podstawie którego o ostatecznym koń- 
cu nic stanowczego ani powiedzieć ani pomy- 
żleć nie można. 

Diatego też manifast konstytucyjny nie jako 
koniec, ale jako niewątpliwy i wyraźny począ- 
tek tego procesu przeobrażenia ma swoje ogro- 
mne historyczne znaczenie, ponieważ dowiódł, 
że naród rosyjski ma dość sił, aby ten proces 
rozpocząć. A jeżeli go raz rozpoczął, to nie 
można wątpić o tem, że go także kiedykolwiek 
szczęśliwie zakończy. 

Dlatego mimo smutnego obraza obecnej Ro- 
syi, fakt, którego rocznicę obchodzi ona dziś uro- 
czyńcie, pozostaje nadal wiekopomnym i rado- 
snym, ponieważ w owej rozpaczliwej gmatwa- 
ninie cnót i nikczemności, namiętności i apa- 
tyi, głopoty i roznmn, jest vn jedynym stałym 
punktem, do którego można i powinno się przy- 
Wwiązywać logicznie uzasadnione nadzieje na 
lepszą i jaśniejszą przyszłość 140 milionów do- 
tychczazowych poddanych Mikołaja IL. 

K. Srokowski. 


L komisyi dla reformy wyborczej. 


Na wczorajszem popoładniówem posiedzeniu 
komisya dla reformy wyborczej uporała się szczę- 
śliwie z jednym jeszcze wnioskiem, który miał 
również najwidoczniej na celn utrudnienie prze- 
prowadzenia całego dzieła reformy, a mianowi- 
cie z wnioskiem posła Pergelta, żądającym 
prawnego zabezpieczenia dotychczasowej li- 
czby mandatów do delegacyi Niem- 
ców z Caech. — Wniosek ten wywołał na 
wstępie dłuższą dysknsyę formalną, ponieważ 
przewodniczący komisy! poseł Ploy słusznie 
wzbraniał się dopuścić go pod obrady i głoso- 
wanie przy paragrafie 6, jako nie mającego ża- 
dnej bliższej łączności z tym paragrafem. Tego 
samego zdania był prezydent gabinetu baron 
Beck. Zaznaczył on nadto, że reforma wybor- 
cza przyznaje Niemcom nadal tak wpływowe 
stanowisko w państwie, iż nie potrzeba 080- 
bnym aktem prawodawczym zabezpieczać im 
także odpowiedniego udziału w delegacyach. — 
Rząd musi już i z tego powodu wystąpić prze- 
ciwko wnioskowi, ponieważ mógłby on ewen- 
tnalnie narazić na szwank wyniki całej dotych- 
czasowej pracy komisyi. 

„Po prezydencie gabinetu zabrał w tej spra- 
wie głos poseł Bobrzyńsaki. Oświadczył on 
na wstępie dłnższych swoich wywodów, że Koło 
i ten wniosek, jak wszystkie inna (utrudniają- 
ce reformę wyborczą. Przyp. Red.), traktuje z 
żyezliwością, w tym jednakża wypadku ma pe- 
wne wątpliwości. Żądanie p. Pergelta i tow. 
sprzeciwia się bowiem zasadom i praktyce par- 
lamenta austryackiego, który wybór delegacyi 
pozostawia nie stronnictwom i narodom, lecz 
posłom poszczególnych krajów, A zatem dele- 
gacyę uważa nie za zwykłą komisyę, lecz re- 
prezeniacyę krajów. 

Komisya zgodziła się wreszcie na to, aby 
wniosek Pergelta traktować osobno. Załatwiła 
cię więc nasamprzód z resztą ustawy, wybrała 
referenta dla plenum Izby, i to, jak 
było do przewidzenia, w osobie posła Lö- 
ckera, poczem zsjmowała się petycyami, a 
dopiero potem powróciła do wnioskn Pergelta. 
Tymczasem posłowie Conci, Hruby, Su- 
starsica i Wassilko zgłosili analogiczne 
wnioski, żądsjące ponownego zapewnienia man- 
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datów do delegacyi dla Włochów, Czechów 
na Śląsku, Słowieńców i Rurinów. Fakt 
tsn ułatwił zadanie przeciwników wniosku Per- 
gelta, gdyż mogli wykazać, że gdyby i te dal- 
sze wnioski przyjęto, delegacye otrzy małyby 
zupełnie nową podstawę, W głosowaniu 
odrzucono też wniosek Pergelta 22 
głosami przeciwko 13. 

Na tem przerwano obrady. Następne posie- 
dzenie komisyi odbędzie się we środę o godzi- 
nie 10 rano. Na porządku dziennym ustawa 
o ochronie wolności wyborczej. 


zę * 
Obrońca Riisinów. 

„Dalá jeszcze I to w Europie znajdnje się na 
ród, liczący przeszło trzydzieści milienów głów, 
który w imię konieczności państwowej pozbawiony 
jest swojego jęryka i swej nasodowości, pomijając, 
że jest uciśniony na wszelkie inne sposoby. Dwa- 
dzieścia ośm milionów tego ludu należy do Rosyi, 
estery miliony de Austryi. Z pośród wassystkich 
strasznych dowodów niedoskonałości naszej religii 
chrześcijańskiej I naszej cywilizacyi, ten jest bez 
wątpienia najstraszniejszym: wóz konieczności pań- 
stwowej może być ciągniony przes nległe wojska 
na rozkaz panującego po rozbitem ciele narodu“, 

Tak pisze o Rasinach Bjoernstjerne 
Bjoernson w artykule, który został ogło- 
szony w Ostatnim numerze tygodnika paryskie- 
go „Le Courrier Earopóan*. Na widok nciśnio- 
nych Rusinów woła Bjoernson patetycznie: 
„Gdzie są chrześcijanie Polski i Rosyi?* Co do 
chrześcijan z Rosyi, nie naszą rzeczą ich wy- 
szukiwać, ale na pytanie Bjoernsona o chrze- 
ścijan z Polski, zapytnjemy nawzajem wielkie- 
go pisarza Norwegii, czego chc» od chrze- 
ścijan polskich? Patetyczne pytanie jego 
jest wyrzutem pod naszym adresem. Na jakiej 
podstawie? Wszak Bjórnson wie chyba, a przy- 
najmniej wiedzieć powinien, że po ciele narodu 
polskiego ciągnione są aż trzy wozy koniecz- 
ności państwowych. Ale Bjornson nie chce o 
tem wiedzieć, gdyż po apoatrofie do Rosyi, uci- 
skającej Rusinów, zwraca sią do Polaków w na- 
stępujących słowach: 

„Czy Polacy w Austryi mogą lepiej bronić swej 
narodowości peśród obcych I liczniejszych narodów, 
nelskając równocześnie cztery miliony Rosinów? 
Cztery miliony ludzi, któray w obecnej chwili mo- 
gliby stać się ich wiern.mi sorzymierzeńcami! Aż 
do dzisaj Polacy cieszyli sie wielką sympatyą i 
byli częste podziwlani na poludniu, na zachodzie I 
na północy Koropy. Ale niech tylko dowiedzą się 
wszędzie, że Polacy w Austryi, walcząc o swoją 
wolność i jedność, ucisksją noród słabszy, a sym- 
patya i podziw roswieją się. 

„Tak jest jug dzisiaj wobec nas, którsy snamy 
fakta, a uważać musimy za obowiąsek stanowczy 
rozszerzanie wiadomości o tych faktach jenscze da- 
lej. Wielki i niezwyciężony naród Rusinów aasłu- 
guje na to, ażeby powoli pozyskał przyjaźń wszy- 
atkich wolnych ludów. W dnie świąteczne, lub wie- 
esorami, gdy Rusini Śpiewają u siebie, na siemi 
przodków swoich, Indowe pleśni tak wzrnszające, 
powinni wiedzieć, że już nie są sami, że ich sły- 
szymy z daleka. Trzeba, ażeby wiedzieli, że się 
podwsjają ich skargi przez nasze współczucie i o- 
burzenie, aż wreszcie staną się nieprzopartemi*. 

Bardzo pięknie i poetycznie to wszystko po- 
wiedziane. Owszem niechaj Rusini wiedzą, że 
mają w Bjurnsonie spzymierzeńca. Ale my Z o- 
gromną ciekawością zapytnjemy, skąd się Biörn- 
son dowiedział, jakoby Polacy nciskali Rasi- 
nów. Może czytał niemieckie artykuły p. Sem- 
bratowycza? Albo może mowę jednego z pru- 
skich ministrów, który w Sejmie prnskim przed 
laty opowiadał o uciskaniu Rusinów przez Po- 
laków? Albo wreszcie może wywody p. Wassil- 
ki w komisyi dla reformy wyborczej parlamen- 
tu austryackiego? Pisarz tej miary, co Bjórn- 
Bon, a w dodatku polityk, powinien chyba po- 
dobne informacye przyjmować „cum grano sa: 
lis“. Dla nas jednakże efektowny, ale płytki, 
gdyż pozbawiony uzasadnienia artykał półno- 
cnego barda, nie jest niespodzianką. Podobne 
artykoły, pisane przez bogów rozmaitej wielko- 
ści, począwszy od Bjornsona, a skończywszy, 
dajmy na to, na... Stołypinie, czytnjemy codzien- 
nie prawie. Wszyscy autorowie grożą nam są- 
dem świata, cywilizacyi, historyi i tym podo- 
bnych instytncyj do wszystkiego — a my to 
słuchamy z pobłażaniem lub politowaniem. Nie 
takie głosy hnczały nad nami. 


Uroczystości Rakoczego. 


Popioły Rakocaego i towarzyssów jego spoczęły 
na siem! wągierskiej. Prez klikanaście dni eały 
naród węglerski znajdował się w stanie wysokiego 
unienieala patryotycznego Misna sprowadstć zwłoki 
wygaańców. któray pokonaa! zostali praca Wiedeń 
w walss o wolność narodu węgierskiego i szakać 
muelell sehronieała w Turezi, gdzie także nnaleźli 
spoczynek po śmierc. I ta urocaystość nazodowa 
misla też eecbę niesaprzeczoną demonstracyi wobee 
Wiedzin. A wypadła wspaniale. 

W niedzielę o godsinie 8 rano pociąg cxabny, 
wiozący zwłoki wygnańców, stanął ma dworeu ko- 
lal wachodałej w Badapensscie. Odezwały się åswo- 
ny wszystkich kościołów stolicy. Na dworcn zebrały 
się liczae doputacye, na których csele stali ezłon: 
kowie Rady miejskiej, posłowie do Sejmn węgier- 
skiego 1 członkowie Iaby panów. Z prowineyi przy 
były również deputacye. Trumny słożowo na kara- 
wanach i pochód ruszył do miasta ulicami, na któ- 
rych nieprsejrzane tłumy pnbliczaości tworzyły 
sapaler. Na cele pochodn jechał konno sekre- 
tara stano hr, Jan Hadik, a kosia jego pre- 


wadziio dwóch glermków, Za mim sali ezterej ho- 
roldowie, popraelsająsy hr. Adama Vaya, który ja- 
dąe konno, trzymał natamdar krajo. Koala jego rów: 
nież prowadzili dwaj glermkowie. Potem szły aio- 
zaliczone banderye konne miejskie i komitatowe, ta- 
dzież kapele mazyczne, grające starą melodyę Ra- 
keczego. Ryeera na karym koniu dzierżył chorągiew 
s herbem Rakoczego, za nim jechał rycera pancer- 
ny, a wreszcie 6 paziów miesło ezęści zbrol Rako- 
czego i order hiszpańskiego złotego Runa. Nastę- 
pale ssło duchowieńsiwo katolickie, otoczone bande- 
ryą konaą. Karawan zaprzężony w $ białych koni 
wiósł trnmny Franciszka Rakoeszego, matki je- 
go Ilony Zrimyi i syna Józefa. Trumny pokryte 
były purparowemi zasłonami, na których wyszyto 
herby Rakocnych i Zrinyich. Pe bokach katałalku 
sali paziowie, gwardya a dobytemi pałaszami, ta- 
dzież po 12 pachołków s pochodalami. Za karawa 
nom sły rady spokrewnione z Rakoczym, a miano- 
wiele potomkowie siostry jego Jalil. Następnie je- 
chał karawan, wiezący swłoki br. Mikołaja Bere 
senyjego i jego żony; hr. Antoniego Ester 
hazy'ego, tadaież Mikołaja Sibrika. Na trze 
eim karawanie znajdowała się trumna se awłokami 
Emeryka Tukóly'ego. Karuwany te rówałeż były 
bogato przystrojone i otoczone słażbą hanorową 
Wreszels postępowali w pochodzie ministrowie 
l sekretarze stanu, osłonkowie obu [sb, liczni 
dyknitarze rządowi, wreascie BlealiczoRa depatacye. 

Na piaea Deaka karawan so zwłokami TOkS 
ly'ego razem «u ezęścią orssaku roszył do zboru 
kalwińskiego, główny zaś pochód skierował się do 
katedry ów. Szczepana. Tataj na olbrzymim kata- 
falka, sbadowaaym w styla Ludwika XVI, złożono 
wssystkie tramny. Mazę żełobną odprawił areybia- 
kap Badapeszto, kardynał ks. Samassa. 

Wieszorem tramny saowu przewieziono aa dwo- 
rsea, skąd osobny pociąg sawiósł je do Koszyc. 
Tramnę se zwłokami Tótdly'ego pozostawiono ma 
dwereu w Koszysach pod strażą hoaorowej warty 
z Keazmarku, dokąd pódniej zostały przewlozione. 
Resztę trnmiexn olbrzymi pochód odprowadził do ka 
tedry w Koszycash, gdsie mssę żałobną odprawił 
biskup dr Fischer-Colbrie. We wspaniałym grobow- 
or sposzęły naatępnie zwłoki wygnańców. 

Nie brakło dysonanen Prasa węgierska ostro a- 
takaje rząd a tego powodu, że władse wojskowe 
aabrobiły mawet honwedom i żandarmoryi brania 
udziała w uroszystości. Nawet aa allee nie wypa- 
szczano żołalerzy. Były także nieszesęśliwe wy- 
padki. I tak na dworea w Budapeszcie grono osób 
uloremsło się na małym dachu szklanym, wystają 
cym mad wejściem do dworca. Dach rnmsł pod leb 
ciężarew, skniklem czego wszyscy spadli na brak. 
Pewna kebieta zabiła się, a kilka widzów odn!osło 
rasy. W Saegodyn'e, gdy na dworcu stazął pociąg, 
wiosący trumny wygnańców, zebrało się na małej 
stosunkowo przastraeni 30000 ludzi, chociaż poli- 
cya postanowiła wpuścić tylko 15 000. Tłam przer- 
wał kordon policyi i żandarmeryi | s taką siłą ro- 
na? kn pociągowi, że depntacye mansiały sehronić 
się po dragiej stronie pociągu. Powstał popłoch. 
pedcsas którego 15 osób odniosło elężkie rany. U- 
roczystońsi, przewidalano programem, nie edbyły się 
i poeląg ruszył dalej. 


Z prasy rosyjskiej. 
Zjszd utronnictwa centrum Rady państwa. — Bezpar- 
tyjsość Stołypina. — Napływ żydów do sskół resyjskich ) 


Najważniejszym wypadkiem politycznym dni 
ostatnich w Rosyi jest zjazd tych członków 
Rady państwa (Izby wyższej), którzy pod prze- 
wodnictwem byłego ministra rolnictwa Jermo- 
łowa tworzą t. zw. stronnictwo środka. 
Stronnnietwo to, które wiodło dotąd żywot ane- 
miczny, dawało w ostatnich czasach do pozna- 
nia, że działalność swoją w okresie przedwy- 
borczym rozpocznie od nchwalenia votum nie- 
ufności dla Stołypina i jego rząda. Zanim je- 
dnak doszło do zjazdu, wojowniczy ten zapał 
w centrowcach wystygł do tego stopnia, że na 
pierwszem posiedzeniu — zjazd ma ich odbyć 
dziesięć — nieliczni przedstawiciele nmiarko- 
wanej postępowości, zdnm'eni niezwykłym kon- 
serwatyzmem większości, musieli zażądać wyra- 
tonego zdeklarowania się stronnictwa, że nie na- 
leży ono i nie chce nalsżeć do grupy Związku 
rosyjskiego narodu, czyli do tak zw. „Czarnej 
sotni“. Po dłuższej dyskasyi zjazd powziął re- 
zoiacyę, w której zdeklarował się jako zupeł- 
nie odrębne stronnictwo, które nie może wcho- 
dzić w żadne pakta, ani kompromisy ze stron- 
nictwami skrajnemi. Odłożywszy następnie opra- 
cowanie szczegółowego programu stronnictwa 
na czas późniejszy, zjazd dla zadokumentowa- 
nia swej postępowości wziął pod obrady kwe- 
styę ordynacyi wyborczej. 

Większość członków zjazdu zgodziła się na 
to, że obecna ordynacya wyborcza jest w wy- 
sokim stopnia wadliwą, ponieważ nie zabezpie- 
cza ludności takiego przedstawicielstwa, jakie 
ona mieć pragnie, ala równocześnie ta sama 
większość zaprotestowała przeciw zamiarowi 
zmiany ordynacyi wyborczej jeszcze przed ze- 
braniem się Damy na podstawie $ 87 ustawy 
zasadniczej z r. 1906, znajdując, że zmiana or- 
dynacyi wyborczej bez aprobaty Dnmy byłaby 
podeptaniem samej ustawy zasadniczej, której 
$ 87 na zmianę tego rodzaju postanowień, jak 
urdynacya wyborcza, w porządku administra- 
cyjnym bynajmniej nie pozwala. Zgodzono się 
natomiast na to, że na podstawie tego $ 87 
można zmienić i znieść co innego, mianowi- 
cie ustawy wyjątkowe przeciw Po: 
lakom i żydom, co ze względu na bliskość 
kampanii wyborczej byłoby dla samego rządu 
tem bardziej wskazanem, Że zniesienie tych u- 
staw przeciągnęłoby na jego stronę znaczną 
część wyborców polskich i żydowskich. 


OZ WNN 


Takim jest rezultat ćwóch pierwszych posie- 
dzeń zjazdu — Uchwały jego mają znaczenie 
wielkie z tego powodu, że stronnictwo centrum 
Rady państwa, jednocząc w sobie znaczny za- 
stęp zarówno wybranych, jak mianowanych 
członków Izby wyższej, już ze względn na 8a- 
mo ich stanowisko odgrywa ważną rolę w we- 
wnętrznej polityce rosyjskiej. Jak zaś wieikiem 
jest znaczenie jego uchwał, nabrać można wy- 
obrażenia z faktn, że rozeszła się pogłoska, iż 
stanowisko Stołypina jest zachwiane, ponieważ 
stronnictwo centrum sprzeciwiło się jego za- 
miarowi narzucenia nowej ordynacyi wyborczej 
jeszcze przed wyborami. Dla dopełnienia obrazu 
dodamy, że najbardziej postępowy i ściśle kon- 
stytncyjny czynnik w stronnictwie centrum sta- 
nowią Polacy. 

— Stołypin, zapytany przez współpracowni- 
ka „Nowego Wremieni*, jakie jest jego stano- 
wisko wobec Związku rosyjskiego narodu, od- 
powiedział, że rząd i on, jako jego naczelnik, 
stoją poza partyami i puzostaną nadal bezpar- 
tyjnymi, ponieważ „w Rosyi parlamenta- 
ryzmu niema*. Taką samą odpowiedź dał 
Stołypin — jak sam zapewnia — depniacyi 
czarnej sotni, która składała mu życzenia s po- 
wodu uniknięcia Śmierci podczas zamachu na 
Wyspie Aptekarskiej — Nie od rzeczy będzie 
przypomnieć, że wedle rewelacyj Bułacela w 
„Russkom Znamieni*, organia czarnych sotni, 
Stołypin powiedział wówczas wspomnianej de- 
putacyi, że zwolennikiem konsiytncyi nia jest 
i najznpełniej zgadza się z koutrrewolucyjnemi 
dążeniami Związku rosyjskiego narodu. Skoro 
jednak dzisiaj Stołypin chce sam, aby wiedzia- 
no, że nie uważa on Bosyi za państwo parla- 
mentarne, to kwestya jego sympatyi lub anty- 
patyi do konstytucyi sckodzi na plan dalszy, 
bo i takie zaprzeczenie parlamentaryzmn w 
państwie, w którem niebawem jnż po raz dru- 
gi mają się odbyć wybory do parlamentu, wy- 
starczy, aby obecnego premiera nważać za no- 
torycznego wspólnika i orędownika Szmako- 
wów, Gringmatów i innych „prawdziwie rosyj- 
skich ludzi“. To też deklaracya Stołypina o je- 
go ścisłej rzekomo bezpartyjności wywarła wra- 
żenie jak najgorsze, ponieważ liberalna więk- 
szość opinii publicznej roznmie doskonale, ża 
bezpartyjność w ustach Stołypina znaczy to 
samo, co popieranie czarnych sotni i patrono- 
wanie pogromom patryotycznym. 

W bieżącym roku szkolnym żydzi po raz 
pierwszy uzyskali nieograniczony dostęp do 
azkół średnich i uniwersytetów. Skutki tego 
faktn są wysoce znamienne i świadczą wymow- 
nie o sile, sprężystości i żywotności żywiołu 
żydowskiego. Oto na uniwersytecie kijowskim, 
jak ze łzą w oku stwierdza „Kiewlanin*, jest 
w r. b. na 4000 studentów 1500 żydów. Podo- 
bny napływ młodzieży żydowskiej stwierdzono 
także i w gimnazyach, a co do szkół zawodo- 
wych, jak dentystyczna i akuszarska, to żydzi 
stanowią w nich dzisiaj 80*/, uczących Się... 
Cyfry te będą jeszcze więcej wymowne, jeżeli 
weźmiemy na uwagę, że w kraju połudpiowo-za- 
chodnim żydzi stanowią tylko 12%/, ludności, 
czyli, że pod względem uświadomienia potrzeby 
nauki przewyższają Oni ludność miejscową ró- 
wno cztery razy. Na tle tej kolosalnej różnicy 
kultaralnej rozwija się w Rosyi ów dziki po- 
gromowy antisemityzm, który bynajmniej nie 
dąży do tego, aby ludność chrześcijańska doró- 
wnała żydowskiej pod względem uświadomienia 
potrzeby oświaty i kultury, ale przeciwnie prze- 
szkadza temu uświadomieniu, budząc w lu- 
duości prawosławnej najdziksze instynkty i pro- 
wadząc ją na manowce: fanatyzmu rasowego i 
religijnego. 8. 


Sprostowanie ksiąg gruntowych 
w Galicyi. 
Wiedeń, 29 października. 

O ile wogóle w naszym parlamencie z góry 
coś przewidzieć można, zdaje się jnż rzeczą 
pewną, że jntro stanie wreszcie na porządku 
dziennym w formie wniosku nagłego Koła pol- 
skiego nadzwyczaj ważna ustawa 0 spro- 
stowanin ksiąg gruntowych w Gali- 
cyii naBukowinie. Jest bezsprzeczną za- 
sługą posła Wincentego Jabłońskiego, iż będąe 
referentem tej deniosłej ustawy, nie szczędził tra- 
dów i zabiegów, aby mimo niekorzystnych sto- 
sunków pariamentarnych zapewnić jej załatwie- 
nie jeszcze w bieżącej sesyi Rady państwa. Kto 
zna opłakany stan naszych ksiąg gruntowych, 
oceni dotkliwą szkodę, jaką kraj z każdym dniem 
zwłoki ponosi. Sprostowanie ksiąg gruntowych 
w Galicyi jest poprosta obowiązkiem honoru 
rządu, z którego winy takie stosunki powstały. 
Ale nie chcemy dziś powtarzać znanych rekry- 
minacyj z powodu wadliwego założenia ksiąg i 
aznajemy, że obecny minister sprawiedliwości 
dr Klein stara się tę krzywdę nennąć. Obowiąz- 
kiem organów powołanych będzie teraz po uchwa- 
lenin ustawy przystąpić z całą energią do akcyi 
sanacyjnej na poln ksiąg gruntowych i stwo- 
rzyć zdrowe podwaliny dla tej tak zaniedbanej 
dotychczas instytucyi. 1" 

Dziś podajemy kilka najważniejszych posta- 
nowień nowej nstawy. Głównym jej celem jest 
wprowadzenie do ksiąg na najkrótszej i naj- 
szybszej drodze zgodnego ze stanem fakty- 
cznym posiadania stanu hipotecznego. 

Środkami, zmierzającemi do tego celu, E4 do- 
chodzenia, jakie przeprowadzać mają w różnych 
kierunkach na miejscu w każdej gminie ruty- 
nowani sędziowie samoistni, jako komisarze lo- 
kalni, którzy na koszt państwa w obecno- 
ści i przy pemocy oaraędników pomiarowych 


mają z urzędu badać wszelkie, w jakikolwiek 
sposób do ich wiadomości podane różnice, za” 
chodzące między faktycznem posiadaniem a 
kT uskutecznionemi w księgach grunto- 
wych. 

Wynik tych dochodzeń udzielany będzie na... 
stępnie dotyczącym sądom do przeprowadzenia | 
sprostowań w księgach, a jeśli między strona- 
mi nie przyjdzie do porozumienia pod wzglę- 
dem uregulowania hipoteki, natenczas o Bpor- 
nych kwestyach rozstrzygać mają sądy w dro- 
dze procesu i od wyniku sporu zależeć bądzie 
dopiero ustalić się mający wpis hipoteczny. 

Jak z tego widzimy, ustawa nie zarządza cał- 
kowitej i zupełnej rewizyi po kolei wszystkich , 
wykazów hipotecznych, gdyż nie ulega wątpli- 
wości, te bardzo znaczna część wpisów hipote- 
cznych znajduje się w zgodności z istotnem po- 
siadaniem i praca komisarzy w tych wypad- 
kach byłaby bezcelową — natomiast upoważ: 
nienia objęta ustawą nadają tak daleko sięga- 
jący zakres działania komisarzom lokalnym, że 
ludność w każdym wypadku może żądać inter- 
wencyi komisarza po rozpoczęciu przez niego 
działalności w gminie i w ten sposób mogą być 
wszystkie niezgodności usunięte z ksiąg grun- 
towych. 

Najważniejszą część nstawy obejmują prze- 
Pisy, dotyczące uchylenia tak zwanych 

ikcyjnych spółwłasności, które są, 
jak wiadomo, najboleśniejszą stroną tak gali- 
aich, jak i bakowińskich ksiąg grunto- 
wych. 

Owe idealne spółwłasności, potworzone w 
księgach głównie z brako dostatecznej 
ilości geometrów w kraju, istnieją 
w tych wykazach, w których cisło hipoteczne 
wpisane jest jako spółna własność kilka wła- 
ścicielii a w rzeczywistości grunta tam należą- 
ce podzielone są fizycznie między hipotecznych 
spółwłaścicieli, tak, że faktycznie spółwłasność 
między nimi wcale nie istnieje. 

Otóż przy pomocy postanowień nowej usta- 
wy będą rzeczone fikcyjne spółwłasności nsu- 
mięta, a parcele, objęte jednym wykazem i za- 
intabulewane nieraz w krociowych nłamkach 
na rzecz nie pozostających w spólności właści- 
cieli, zostaną wydzielone i jako osobną całość 
stanowiące, wpisane będą zgodnie z prawdzi- 
wym stanem na rzecz istotnych, fizycznych 
właścicieli. 

Dla nniknienia w przyszłości tworzenia tego 
rodzaju sztucznych wpisów obejmuje ustawa 
przepis, zabraniający sporządzania jakichkol- 
wiek kontraktów, zawierających pozorne 
spółwłasności, a również zawiera zakaz 
legalizacyi podpisów na takich aktach pra- 
wnych. 

Przepis ten zupełnie nzasadniony, mający na 
cela utrzymanie porządku w księgach grunto- 
wych, stać sią może iluzorycznym, jeśli równo- 
cześnie z wdrożeniem akcyi sanacyjnej nie na- 
stąpi należyte i wydatne powiększe- 
nie liezby okręgów i urzędników po- 
miarowych w obydwóch krajach. 

Na okoliczność tę położył też w swoim refe- 
racie sprawozdawca komisyi p. Jabłoński, głó- 
wny nacisk, I w komisyi prawniczej posłowie 
z Galicyi i Bokowiny zwrócili uwagę na tę 
anomalię, Posłowie Giżowski i Straucher sin- 
sznie podnieśli nie dający się niczem usprawie- 
dliwić brak geometrów w tych krajach, nad- 
mieniając, że ladność powinna mieć możność 
łatwego i taniego otrzymywania mapek, potrze- 
bnych przy podziałach parcel a stać się to 
może jedynie przez tak wydatne pomnożenie 
rządowych sił pomiarowych, by geometrzy obo= 
wiązani byli na wezwanie zwłaszcza sądów 0 
skuteczniać pomiary na gruntach i sporządzać 
plany sytuacyjne do użytka dla ksiąg grunto- 
wych. 

Dodatni wynik całej akcyi sanacyjnej nnor- 
mowanej nową natawą zależy w pierwszym rzę- 
dzie od należytego zastosowania przepisów w 
praktyce, bo nie da się zaprzeczyć, że na- 
prawianie spaczonej roboty jest o wiele 
tradniejszem zadaniem, aniżeli stworzenie no- 
wego dzieła, 

Przypuszczać należy, że rząd nanczony przy- 
krem doświadczeniem przy zakładaniu ksiąg 
gruntowych, nie będzie tym razem sto- 
sował nierozsądnego systemn osczę- 
dnościowego i przyzna sędziom wynagro- 
dzenie im należne, a po obywatelskiem pocza- 
ciu naszego stanu sędziowskiego spodziewać się 
mamy prawo, iż komisarze lokalni spełniać będą 
obowiązki im porucaone z całą gorliwością. 

Jak dłogiego czasu wymagać będzie przepro- 
wadzenie całej akcyi sanacyjnej, tego nawet 
w przybliżenia przewidzieć dzisiaj nie można, 
gdyż liczba uregolować się mających wpisów 
w księgach grantowych każdego sądu, może 
być dopiero ustaloną po rozpoczęcin pracy na 
miejscu. 

Po wydaniu przez ministerstwo przepisów 
wykonawczych czynności sprostowawcze będą 
mogły się rozpocząć z wiosną przyszłego 
roku. Na początek ma być mianowanych około 
30 komisarzy lokainych, przy pomocy 
których wprowadzoną zostanie ustawa w życie. 
W latach następnych liczba nowych komisarzy 
będzie większą i wtedy dopiero można będzie 
akcyę sanacyjną przeprowadzić w całej rozcią- 
głości. 


Z ruchu wyborczego. 


Kraków, 30 października. 
Na przyszłą środę, 7 listopada, zapowiedziany 
w Krakowie wybór uzupełniający posła do Sej- 
ma krajowego, nie będzie już tak spokojny, jak 
ostatni wybór do parlamentu Donieśliśmy już, 
że demokratyczny komitet przedwyborczy uchwa- 
lil i ogłosił kandydatorę posła do parlamentu, 
dra Ignacego Petelenza. Stronnictwo kon- 
serwatywne zachowuje, w swoim oficyalnym 
organie krakowskim, o swoim kandydacie dys- 
kretne milczenia. Natomiast dzienniki lwowskie 
podają dzisiaj zgodną wiadomość, że komitet 
konserwatywny postawił kandydaturę dra Sta- 
niszewskiego, dyrektora m. Kasy Oszczę- 
dności i radcy miejskiego. A że kandydatura ta 
musiała już uzyskać „placet* komiteta stańczy: 
kowskiego, dowodzi tego skrzętna, z ostatnich 
wyborów sejmowych aż nadto dobrze znana, agi- 
tacya, skierowana obecnie w pierwszym rzędzie 
ku wyławianiu pełnomocnictw od in- 
stytncyj i od kobiet, mających pośrednie 
prawo wyborcze. Dzisiaj otrzymaliśmy w tej 
sprawie nastepujący, pisemny doknment: 
„Wiełlmożna Pani! W celu poparcia kandyda- 


Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


tury mego kolegi, dyrektora Kasy Oszczędności 
m. Krakowa, p. dra W. Staniszewskiego, na po- 
sła do Sejmu krajowego a partyi konserwatyw- 
nej, uprassam W. Panią o podpisanie zs- 
łączonego pełnomocniotwa bea wypal- 
nienia tekstu, jak najszybszy swrot takowego (!), 
a kartę głosowania dla W-nej Pani 
sam sobie tutaj odbiorę. Licząc na m 
przejmość | znaną uczynność W. Pani, 
kreślę się 
z wysokiem poważaniem 
Zygmunt Kowalski, 
dyrektor Kasy Oszczędności. 

Nie wehodzimy totaj w to, czy p. Staniszew- 


skiemn wiadomo, że w tak niewłaściwy i wprost 
karygodny sposób toczy się agitacya za jego 
kandydatarą, 


Nie mamy także pewności, czy 
podpis p. Kowalskiego na przytoczonym tn li- 


ście jest autentyczny, gdyż cały list wybity 
jest na maszynie do pisania.. Atoli to jest pe- 


wnem, że listy takie, wzywające do składania 


pełnomocnictw w dyrekcyi Kasy Oszczędności, 


rozesłane zostały do wyborczyń miasta Krako- 


wa. Na wszelki sposób tedy mamy tntaj do 
czynienia z obnrzającem nadużyciem 


wolności wyborczej. Bo nadużyciem sta- 


nowiska urzędowego p. Kowalskiego jest, że, 
pod jego firmą, jako dyrekora miejskiej 
instytucyi finansowej (ten charakter p. 


Kowalskiego z naciskiem dwukrotnie zaznaczo- 
no w liście), rozpisuje i rozsyła się tego ro- 


dzaju listy; objawem zaś jeszcze większe- 
go nadużycia, przewidzianego już przez n- 
stawy karne, jest nwaga, zawarta w liście po- 
wyżej przytoczonym, że p. Kowalski „kartę 
głosowania*, t. j. legitymacyę wyborczyni, sam 


sobie „tataj“, t. j. w Kasie Oszczędności, — 


odbierze. 


Zapytujemy tedy p. prezydenta miasta, czy 
mu wiadome o uplsnowanym zamachu na 
regulaminową czynność magistratu w sprawie 
wyborów? Czy wiadomo mn, że, wnioskując 
z powyżej przytoczonego listu, woźni magistra- 
tu mają pewne karty legitymacyjne wprost 
odnosić do Kasy Oszczędności, za- 
miast doręczać je prawowitym właścicielkom ? 

Jest to sprawa, kwalifikojąca się właściwie, 


jaż w obecnem swojem stadyam, na przed- 
miot dochodzeń prokuratoryi pań- 
stwa. 
nie jest autorem rozsyłanych listów, to i w tym 
razie śledzić powinna władza publicznego bez- 


Bo nawet jeżeli p. Zygmunt Kowalski 


pieczeństwa tego jegomościa, który wyręczać 
chce wyborczynie krakowskie w odbieraniu na- 
leżących się im prawnie legitymacyj urzędo- 
wych. 

Musimy wogóle zastrzedz się z góry przeciw 
nadażywaniu praw i prerogatyw instytucyi fi- 
nansowej, jaką jast miejska Kasa Oszczędno- 
ści, dla agitacyi za kandydaturą jednego z jej 
dyrektorów. Nie wykluczamy od kandydowania 
ani p. dra Staniszewskiego, ani p. Z. Kowal- 
skiego od praw wyborczych. Ale finansowe a- 
gendy miejskiej instytncyi nie po to istnie- 
ją, aby miały być narzędziem presyi wy- 
borczej, wywieranej na obywateli i obywa- 
telki miasta, które Kasę Oszczędności do życia 
powołało i przez awoją reprezentacyę nadzór 
nad nią wykonuje. 

Wyborczynie i wyborcy miasta Krakowa po- 
winni pocznć się w swojem prawie obywatel- 
skiem i nie pozwolić, aby nadużywano ich praw 
obywatelskich z powodów... agend Kasy Oszczę- 
dności. 

W ten sposób tedy wychodzi w Krakowie na 
jaw kandydatura konserwatywna, podczas gdy 
organ konserwatywny dyskrecyę w jej cgłoszeniu 
doprowadza do ostatecznych granic. N. p. w o- 
statnim numerze „Czasu* czytamy, żə posiedze- 
pie „pełnego komiteta obywatelskiego“ 
odbędzie się i t. d. Dla czegóż mie powiedzieć 
otwarcie: „komitetu stańczykowskiego*, 


albe choćby „konserwatywnego*? Po co 


wstydzić się swojej barwy politycznej, gdy się 


robi partyjne wybory? 


Komitet właścicieli realności, który wedle za- 
powiedzi „Czasn* także się zbiera, celem nara- 
dzenia się nad wyborem posła do Sejmn, będzie 


zapewnie pamiętać, że sprawą przeniesienia Kra 


kowa do niższej klasy podatku domowo-czyn- 
szowego zajmowali się w parlamencie posłowie 
demokratyczni, a jeden z nich był tej sprawy 
referentem. 


mamę 


Car dalsiaj obchodzi rocznieę, 
Gdy „wolność* dał swemu ludowi, 
Więc blade ze strnehu ma lice 

I uchem najlżejszy szmer łowi. 


Car dzisiaj obchodzi recznioę 
Dnia waiki, popłochu i znojów, 
Gdy Trepow oblegał stolicę 

I wołał: „mie ssczędzić nabojów!” 


Car dzisiaj obehodzi rocznicę 

I obraa dni praeszłych w nim gości, 
Gdy żołdak, sająwsay ulice, 

Ohrzest krwawy arządzał wolności. 


Car dzisiaj obchodzi recznicę, 

Bay czarne się w duszy gromadzą: 
„Zmarł? Trepow, w dwerackiej harsst kllce, 
Maie... jedni lub drudzy też zgładzą”, _ 


FE ra Å Dr Ewe 
Kraków, 30 października. 


Zapisy $. p. Włodzimierza Spasewicza. W te- 
stamencie ú. p. Włodz. Spasowiasa, który wezoraj 
otwarto w Warszawie, znajdują stę — jak donosi 
warszawskie „Slowo“ — następujące zapisy as 
cele publiezne: 

100000 robli na rzecz Akademii umie- 
jętności w Krakowie. 

10.000 rubli na tamdnsz wsparć dla wychowań: 
ców wyższych sakładów naukowych w Petersburgu 
przy rzymsko-katolickiem Towarsystwie dobrocs;n- 
ności przy kościele św. Katarayny. 

5.000 rubli na kasę pomocy dla osób, pracują- 
cych Ba polu naukowem im. Mianowskiego. 

5.000 rubli do dyspozycyi Rady obreńczej pe- 
tersburakiego okręgu sądowego. 

Ogółem zapisał á. p. Spasowicz Ba cele publi» 
czne 120.000 rubli. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie komisy! administracyjnej Rady miasta pod prse- 
wodnictwem prezydenta miasta dra J. Lea. Na po- 
siedzeniu tem uchwalono projekt budżeta s fundue 


Rok założenia 1870 


ROWA MAEYPOBKA. 


ssu akcyzowego, rzeźni | targowicy miejskiej na r. 
1907, w końcu uchwalono przyznać dodatek droży- 
żaisny dla ursędaików i straży akcyzowej. 

Dzleń wolny od nauki szkolnej. Z Wiednia 
donoszą: Minister oświaty zarządził, aby wyjątkowo 
w tym roku dnia 3 listopada nie odbywała się 
nauka we wszystkich szkołach średnich, seminaryach 
nauczycielskich, wyższych państwowych szkołach 
przemysłowych i pokrewnych zakładach, oraz w pań- 
stwowych akademiach handlowych. Władzom krajo- 
wym pozostawione wydanie analogicznego zarządze- 
nia dla szkół ludowych. Powodem tego zaraądzenia 
jest ta okollezność, Że dnia 1 i 2 listopada sawsze 
są wolne od nauki, a że w b. r. dzień 3 listopada 
przypada aa sobolę, zaś miedzicia i tak jost dniem 
wolnym od nauki szkolnej, więs już i w Bobetę 
nauka odbywać się nie będzie. „ENSIDAN. 

+ Wojciech Zawada. W Poroninie smar? w 86 
roka życia Wojolech Zawada, syn chłopski i chłop- 
ski posta. Urodzony w Dąbrowicy koło Szssucina, 
już jako mały chłopak rwał się do książek, które 
przypadkiem dostały silę pod strzechę jego rodzi- 
ców. Pomału dostawał ieh eoraz więcej. „Wtedy 
już wiedziałem więsej — pisa? w liście — widala- 
łem, że. tem lud, of moi bracia siermiężni są tak 
ciemni, są tak wyzyskiwani, są tak mało Polakami, 
a mają przecież takiego bogatego ducha, Ino uśpio- 
nego w mrokach eiemnoty. To krwawiłe moje ser- 
ce, roudzierało mego duela“. Czego więs dowie- 
dział się a książek, tem dzielił się z swą bracią, 
tego mauezsał. W owym też czasie zaczął pisać 
wiersze, opowiadania, artykały, które pomieszczał 
w „Zoray”, „Przyjacielu Ludu“, „Kuryerse Lwow- 
skim“, „Tygodnla* i w „Przodowaisy*. Praede- 
wszystkiem aać w „Przyjacielu Luda“, do którego 
lgnął i jako ludowiec i jako jedom a wielkiej gro- 
mady wdsięesnych przyjaciół współredaktorki Ma- 
ryl Wysłonebowej. Ona bowiem, niestradzona ni- 
gdy, zajmowała się nim od pierwszej chwili posna- 
nia — zwłassssa sań jego strawą dushową. 

Tałaczce jego towarzyszyła zawsze myśl O lo- 
pszem jutrze Ojozysny — pracował też dla tego 
jatra i jako robotnik w Borysławia i później jako 
rolmik w Dąbrowicy | w końcu jako emigrant. Ste- 
rany | wątły musia? w zimie bieżącego roku omi- 
krować do Ameryki aa chlebem, skąd dla porato- 
wania zdrowia natychmiast wrócił do kraja do Za- 
koranego. W keńsu przyjęli go pod swoją strzechę 
zasai gospodarse w Perominie, pp. Fraseiszkowle 
Oraweowie, którzy umieli ocenić tą niepospolitą 
postać. -n 

Spokój jego popiołom! 

Tarnów, 27 psździernika. Polskie Towa 
rzsystwo demokratycane, nowo zawiązane 
w Tarnowie, odbyło a początkiam bieżącego tygo- 
dnia pierwsze walne zgromadzenie swych eałonków. 
Obrady sgromadzenia otworzył przewodniczący ko- 
młócta prof. K. Clołkosz podnossąc w swem prze- 
mówienin doniosłość ebwili, w której Towarzystwo 


= z 


- 


się zawiązało: w przededniu reformy wybarezej wi 


duchu demokratycznym | nowej konsteiacyl stosun- 
ków politycznych w Polsce zakordenowej, Mowea 
wspomniał w swem przemówieniu 0 zaniagach íá. p. 
Jaaa Reitera, kiórego saałogi | pamięć ueaciił 
sgromadzscni przes powstanie. W końca swego prso- 
mówienia wymienił p. Ciełkoss najważniejsze pe- 
stniaty społeszno-okonomiczne, któryeh nrzeczywi- 
stnienie będzie zadaniem sawiąsanego Towarsystwa. 
Nastąpiły wybory wydaiałn; wybrano przez akla- 
masyę pp. Vsyblngera Adolfa, Meżdłeńskiego Leo- 
na, Jaresza Wiodaimierza, dra Mütsa Hermana, Pan- 
kowieza Józefa, Kosteleckiegoe Karola, Strehbingera 
Zygmunta, Młynka Ludwika, Ciołkosza Kaspra; na 
zastępeów zaś: dra Goldberga Jakóba, Kozłowskie- 
go Edwarda, Szuberta Władysława. Do komisy! 
koatrolnjąsej wybrano pp. Małetę Jónafs, Sikorę 
Winesntego I Leśnodorskiego Gustawa, 

W ożywionej dyskusyi nad pregramom Towarzy: 
stwa uchwalsno referat prof. Oiołkosza oddać wy- 
działowi do zredagowania s poleceniem, aby pro- 
gram ten w jak najkrótszym czasie wydrukowano 
i rozesłano wszystkim iastytacyom, tudzież osobom 
znaBym z domokratysseysh przekonań. Z ważniej- 
szych wniosków przez walne zgromadzenie uehwa- 
lonych, a wydziałowi do przeprowadzenia przeka- 
zanych, nmaieży xzmotować: 1) Wdrożenie natych- 
miastowej akcyl w sprawie drożyzny | zwołzale 
w tym celu w pierwsssj połowie listopada powsze- 
chnego wiecu drożyśnianego. 2) Zwołanie jeszcze 
w bieżącym roku powszechnego wiesn politycznego 
1 saproszenie na referemtów wybitnych posłów de- 
mokratyeznysh. 3) Wynajm własnego lokailu i o- 
twarcie ozytelni. 4) Stworzenie biura Infermacyjae- 
go w sprawach prawno administracyjnych. 

Daia 24 b. m. odbyło się posiedzenie wydziała 
Towarzystwa demokratycznego, który się ukonsty- 
tuował w następujący sposób: praewodniczącym wy- 
brano prof K. Ciołkossa, sastępeą Leona Możdżeń- 
akiego, sekretarsem L. Młynka, skarbnikiem Z, Stroh 
bingera. Na wniosek p. Vayhingera nehwalono aa- 
prosić ma członków Towarzystwa ludst zasad do- 
mokratycznych wszystkich stanów | zawodów, a gdy 
Towarzystwo w ten sposób wzrośnie, odbyć mowe 
wybory do wydsiała, do którego powinni wejść 
przedstawiciele najrozmaltszych zawodów. Do chwili 
nowych wyborów istniejący wydział usnzje się sa 
organizacyjny i przejściowy tylko. 

W myśl achwał walnego zgromadzenia eprace- 
wał wydaisł program Tow. i oddał ge de druku. 
Nadto wydział zastanawiał się nad sprawą swoła 
mia wiecu drożyźaianego i polityesnego. W sprawie 
wiosen drożyżnianego uchwalono trzy referaty: o 
drożyśnie mięsa i węgla, wiktuałów i dreżyźnie 
miosakać, a na refereatów u. prosaeno Indai, dokła- 
daio a tomi sprawami obeznanysh. W sprawie wie- 
cu politycsnego porobiono wstępne kroki I upowa- 
żniono prsaewodniczącego do porozumienia się x po- 
slami demokratycznymi. Najtrmdniejszą sprawą bę- 
dale sprawa lokalu, bo odpowiedniej sali niema w 
Tarnowie, a Tow, „Sokół“ ma mocy uchwały nie 
użysza sali sa zgromadzesia polityczne. 

Dnia 25 bm. odbyło się poslodzenio Rady miej- 
skiej. Posiedzenie to było o tyle elekawem. Że na 
niem sjawiło się pięciu radnych, którzy będąc wy- 
kluszonymi u Rady ma cały okres wybsrezy, usy- 
skali se stromy Wydziała krajowego unieważnienia 
nehwały. R. m. Margalles sgłasza swój protest s 
powodu powyższej uchwały. Protest ten ujmuje 
w bardziej logiczne wywody r. m. dr Rappaport, 
który w dłoższem przemówieniu omówił historyę 
swego wykluszenia. Mowca, podając motywa obstru 
koyi, którą podjął, rozwinął przed Radą obras zajśi, 
sprawę asesorów, a nantępnie osłą winę zwali? na 
burmistrza, który zamiast zrefiektować Radę, saba- 
gail całą sprawę swem niezdecydowaBem stanowi: 
skiem. W zakończeniu swej mowy żąda dr Rappe 
port unieważnienia wyboru asesorów, komisyj, wy- 
boru delegatów do Kasy oszczędności i do Rady 
szkolnej okręgowej. Protest powyższy uchwaliła 
Rada traktować regulaminowo. Ponieważ była pora 
spóźniona, uchwaliła Rada odbyć w sprawie prote- 
stu dra Rappaporta posiedzenie 39 bm. 


przeniesione do nowego lokalu, ulica Straszewskiego L. 28 
pozyczek wekslowych, budow 
pensyi Od wkładek oszczędności płaci 4”, od dnia złożenia kapitału. 


Jagiell., udziela 


rekeya kolei państwowych pisze nam: 


ciągów na salaku Pozoritta - Leuisenthal bukowiń- 
skich kolei lokalnych, potrwa a powoda ntrudnio- 
mysh robót praewidzialale do à. 1 grudnia r. b. 


dlowy, w 37 reku życia, umarł w Krakowie. 


snem mlesskanin zmarłego przy Alejach Ujaudow- 
skich w Warszawie, zostały aabaisamowane | będą 
przewiezione ma Podole do Lemieszówki, majętno- 
ści zmarłego, gdzie zostaną złożone w grobach ro- 
dzinnych. 


Ciekawe były motywy, podane przes Wydział 
krajowy celem restytuowania owych pięciu radnych. | podatawie pierwszych oględsin łodzi 
Wedłag Wydsiała stosowanie $ 15 regulaminu, na! 


podstawie którego owych pięciu radnych wykluszo- 
no, nie jest dopuszczalne, bo paragraf ten nie jest 
zgodny z astawą. Nasuwa się mimowoll pytanie, 
diaszego Wydział krajowy powyższy paragrai u- 


chwalił, kiedy stoi w sprzeczności z Bstawą?! 


Z Jasła piszą nam: Z grona tutejszych sędziów 


następuje jedem x najbardziej poważanych 1 labia- 
nych — radca Mateusz Wójcieki, Na stanowi- 
sku swojem bezstronuy i sumienny, a na niedolę 
ladzką wyrozamiały, zjednywał sobie serca wszyst- 
kish. To też serdecznie go Żegnane dnia 36 b. m. 
w kasynie miejscowem nuestą, podezas której wy- 
głosili toasty radoa Medwicz, adwokat dr Adamski, 
prezes „Sokoła* dr Baranowski, adjunkt Kler, aus- 
kuitaat Jakubiec i w. i. Zaznaczyć należy, że rad- 
ca Wójoloki, jako młodzieniec, walczył w powsta- 
nia w r. 1868. 


Przerwa w ruchu kolejowym. Krakowska dy- 


Ogłoszona dnia 16 b. m. przerwa w raoka po- 


Zmarli. 
Maryan Grabewski, ukońssony akademik han- 


że świata. 


Zwłoki 6. p. Spasowicza, wystawione we wła- 


Kondoleacyjne telegramy przesłała rodsiaie smar- 


łego krakowska Akademia umiejętności, a nadto 
s wyrazami współezucia pospieszył uniwersytet Ja- 


glelloński, —  Koadoleneyjne telegramy przesłali 
także polscy członkowie Rady państwa s Peters- 


burga, pomocnicy adwokatów przysięgłych Isby po- 
tersburskiej, oraz cały mzereg instytacyj i osób 


prywatnych. 
Z Warszawy. 


— Wezoraj od 'poładala ma alise Warssawy 


wystąpiła znaczna llezba wojska, a do 
cyrkułów ściągnięto silna oddalały konniey. Rogi I 


wyloty mlektórych ulic, zwłaszesa śródmieścia, oss- 
dzono konnymi policyantaki na ezele patrolów kon: 
nych. Po ulicach przeciągały oddziały piechoty a 
oficerami na czele, idąc z obu strom nliey przy 
chodnikach. Rach pieszy oras kołowy odbywał się 
mimo to bez żadacj praesskody, gdyż wojsko Rie 
rewidowało przechodniów. 

— Na ulisy Królewskiej niewiadomi sprawey 
usiłowali zastrzelić z branningów agonia poll- 
licyjnego Adama Bobińskiego. QCiężko rannego od- 
odwiezioRo do szpitala, 

— W piątek wieczór aresztowano przy uliey 
Krochmalnej komitet organizacyjny partył „Zmowa 
robotnicza”, młożony a 10 osób. Zabrano liosne pa- 
piery. 

— Mordy partyjne powtarzają się olągie. Wese- 
raj mp. ma szosie belwederskiej, wiodącej do Slele, 
nieznajomi luńsie zaczęli strzelać do wójta 
gminy Blizne, jadącego aa swym pisarzem Chmie- 
lewskim. Kule sraniły pisarza. Sprawcy strzałów 
uciekli w szekającej na nich dorożce. 

W dalu 36 b. m. około godziny 3 po pełudniu, 
jak donosi „Warsa. Dalewnik*, esteroeh młedych 
abirów zhliżyłoe się do 19 letniego blacharza Ale. 
ksandna (łossera, stejącegoe w bramie demu ma ul. 
Nowo Ksoshmalnej i, sagroziwawy ma rewoiwerami, 
kazali ma Iść z sobą. Cłesser usłachał. Ludzie ei, 
saprowadziwszy go na ulicę Towarową, stanęli. Na 
komendę: „Czas już!“ wszyscy czterej poczęłl ntrze- 
lać do Qssuera s rewolwerów, przyczem aranlli go 
w lewy policzek, lewy bok Í rękę, poczem zbiegli. 

Samobójstwo sędziego. Z Włosławka donoszą: 
Dsiś rano w lokaln zjazda sądziów pokoju xastrze- 
lit sią tutejszy sędzia pokoja, Izmalłow. Powo- 
dem samobójstwa sędziego były szaczne jego aobo- 
wiązania pleniężne. 

Z Łodzi. 

— Wosoraj do mlosskania Władysława Zająca 
pray ulicy Włodzimierskiej wszedł jakiś nieznany 
człowiek i wystrzałami z rewolweru eliężke go 
zranił, Zająca w stanie groźnym odwieziono do 
szpitala Posnańskieh. Napantnik abiegł. 

—— Przy ulicy Pieskowej pijany żołmiers wy- 
strzałami s rewolweru sranił dwósh robotników: 


Oskara Bergera i Moška Weissa, którsy w danej 


chwili siedzieli we własnem mieszkaniu, 

— W Pabianicach ubiegłej noty aresztowano 
uesnin VII klasy miejsecwej szkoły handlowej, Ple- 
wińskiego, oras dwóch nesniów V kiasy. Pod sil- 
nym kouwojem odwlesiomo ish do Zodal, gdsie po- 
zostają w więsienia. 

— Obecnie w 26 fabrykach łódzkich strajkuje 
8.279 robotników. 

Nowy minister obrony krajowej. Generał zbroj- 
mistrz Joliusz Latseher vom Lanendorf, nowy mi- 
aister obrony Krajowej, mależy do tych oficerów 
armii, e których w Życiorysie mle więcej powie- 
dzieć nie można, jak to, że mają sa sobą prawi- 
dłową karyerę | Że wszystkie zajmowane dotych- 
esas stopnie wypołniall sumiesnie jako zdolni sìn- 
żbiśsi. Gonera? Lutscher mie występował nigdy po- 
aa ramy obowiąsków wojskowyshb, nie jest także 
„mężem pióra”, gdyż mie wydał dotychezas ani 
książki, sai wogóle żadnej publikacyi s dziedziny 
wojskowej lub innej. Pochodsi ca zo starej redzi- 
ny otierrskiej, Dwaj jege starsi bracia, obecnie już 
ponsyonowaBi, osiągnęli również stepnie genersł 
sbrojmistrzów. Obesny mlaister, ilezący 60 ty rek 
życia, nkończył akadomię wojskową w Wiedniu, 
wstąpił do pionierów, następnie był w natabie ge- 
nerainym, dywizyonerom we Lwowie i w The- 
resienstadzie, szefom sstabn dowódey V korpusu 
arcyksięcia Fryderyks, a w końce sam komendan- 
tem korpusu. Jako taki okasał podobno podezas 
manewrów przed dwoma laty wielkie zdolności 
strategiesne. Jak zapewniają dzienniki wiedeńskie, 
ma om być doskonałym administratorom i niezłym 
mówcą. Więcej e nim na razie powiedzieć się 
nie da, 


Strajk mosarzy w Wledniu. Od kiika da! ro- 


pa OOP 


Katastrofa z łodzią prdwodną „Lutin“. Na 
podwodnej 
„Latin*, która jak wiadomo zatonęła pod Bisertą, 
nasuwa się przypuszczenie, że woda dostała się deo 
jej wnętrsa przes otwarte wentyle, które otwiera 
się tylko wtedy, kiedy potrzeba nabrać wody dla 
balastu. Sołamy przedaiałów pękły prawdopodobnie 


pod naciskiem wody 1 łódź nie mogła jaż wypły- 
nąć na powiersehnię wody. Załoga, jak się zdaje, 
pod ogromnem ciśnieniem w znacznej głębokości 
morsa utrudniła się. Najpierw wydobyte zwłeki pod- 
oficerów Douvala i Głuczela; 
rucznika Feposx'a, który miał a głewy zdartą ské- 
rę, a wresaele trupy 5 marynarzy. 
leży w tyle okrętn. 


następnie zwłoki pe- 


Reasta swiok 
Kącik humorystyczny. 

Spełnione żyocaenia. 
— Wiiheim II. może być zadewoleny. Apsłalły 


się jego życzenia. 


— Jakto? 
— Nie ma jaż pesymistów w Niomegooh!i Od 


czasn Kapitans x Koepenioku, ludzie, najonarniej 
patrzący na świat, biorą się na beki ed śmiecha. 


Ze stowarzyszeń. 
Z „Sokola“, W soboię dnia 8 listopada sdbę: 


dzie się wleczorniea dla ezłomków i ieh redsin, a- 
rozsmaleona monologami, śpiewami i koncertom or- 
kiestry. — Wstęp wolny. 


Z Towarzystwa nauczycieli szkół! wyższych. 


W anli uniwersytetu lwowskiego odbędzie się dnia 
2 listopada (o godzinie 10 rano) walne sgromadse- 
mie, Na peraądku dsiennym: 1) wybór trzech esłon- 
ków wydsiału; 2) sprawa nabycia własnego gmacha. 


« Posiedzenie Towarzystwa lakarskiego kra- 


kowskiego odbędzie się w Domu lekarskim (ulica 
Radziwiłłowska, L. 4) we środę dnia 81 b, m. o 
godzinie 6 wiecaorem. Na porządku dzlennym: 1) 
demonstracye, 2) prof. Rosner: W sprawie techniki 
myomotomii drogą brzuzsną. 


Mianowania. Cessrz nadał dyrektorowi ksiąg grouse- 


wych Ludwikowi Dylskiemu, z okazyi przeniesienia go 
ma własne łądanie w stały stan spoosynku, tytał radcy 
ceszrskiego. 
stanu naoczyoiełskiego Maryo Szarłowską prowlsoryczną 


Minister oświsty samianował ksndydatkę 


nanozycielką główną w żeńskiem sem:naryune nanos. w 


Przemyśla 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie przeniósł sisrszego 


ofioyała kancelaryjaego Mikołaja Łsplokiego s Chrsano- 
wa do Krakowa, oraz szmianował starszymi oficyałam 


tloyałów kaocoliaryjnych Szymona Sawor.esh w Kętach 


dla Przeworska 1 Jakoba Radoniewicza w Jaśle dla 


Chrzanowa. 
| noc PPE A 


B. Gabryelska, Krzysztofory 
xcaKkÓw. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fertepiany, pianina, harmo: 
nie i pianoła na gotówkę lab na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
son najniższych. 


Z teatru. 
„Zimowa powieść”, Komedya w ^ aktach W. Szekspira, 
Jeden z ostatnich utworów genialnego twórey 
„Otella” najmniej logiosna w badowie | przepre- 
wadzonia, najmniej jednolita w pomyśle artystyez: 
nym „Zimowa bańń* (przez dyrekcyę teatru kra- 
kowskiego nazwana „powieścią*) zalicza się mimo 
awoieh uaterek podkreślonych bzrdze dobitnie przes 
liesaych komentatcrów Szekspira, de utwerów naj- 
chętniej widzianych i najczęściej wprowadzanych na 
usonę. Spopuiaryzowałi ją przod laty „iisiningien* 
osycy”, obwożąe sztukę we wzorowej iazconisacyi pa 
najoelalejssych teatrack europejskich, a po nick 
przyswolły ją w odmionnych ramach iadywidaalnej 
tnterpretacyi wybitniejsne sseny stołeczne. Z atwo. 
ru tego dziwny bije ozar i wdzięk. Dramat splata 
się tu a sielanką pełną nalwnożci i liryzmu, a ea: 
łość rysuje się w obrazie seaniesnym jako komedya 
wykwintna eboć zgoła pozbawiona logiki a nawet 
prawdopodobieństwa. 


Dla nas „Zimowa baśń” ma | s tego waględu 


znaczenie, Że zdaniem niektórych krytyków wątku 


do niej dostarczyła autorow! historya księcia ma- 
sowieckiego Ziemowita i jego żuny Ludomiły, pe- 
dejraywarej o stosunek miłosny z podczaszym Dob- 
kiem, którego owocam miał być syn. późslejszy bis- 


kup płocki Henryk, pod komiee XIV. wiska. Nio- 


mieeki bistoryk dr Caro w podobieństwie dzwięków 
imienia Florizela | Płocka npatroje również dowód, 
że historya Ziemowita odbić sią musiała © uszy 
Szekspira, który Polskę znał a opisów. Jakkolwiek 
rzez się ma m temi podobieństwami, nie ulega 
wątpliwości, žo eałość jest pełną wdzięka | xe 
wazesh miar godną posnania | przypomnienia na 
ueoRie. 

Wystawa i prsygotewanie „Zimawej baśni“ dzię- 
ki tradycyom tej komedyi w naszym teatrze, wy- 
padły zupełnie zadawalająeo. Wieczór sobotni był 
jednym z eclniejszych tegorocznego sezonu, stwier- 
dzającym rzetelny wysiłek artystyczny dyrekeyi. 
Ossywiście usiłowania te zamknąć się masiały 
w ramach rozporządzalnege porsonalu i podpaść 
w tym kiernaku ped skalą zredskowanych wy- 
magań. s 

P. Mielewski w roli Leontesa utrzymał się na 
wysokości postaci tragieznej, w którą auter wcieli? 
rysy demonicznego zaału zazdreści i brutalnej mio- 
nawiści. Kreacya jego była bardze udałą i artysty” 
cznie przeprowadzoną. Hermioną była pani Wysock8, 
której prawem spadku rola ta przypadła w ndziale 
po pani Slemaszkowej. W grze jej była suiachotna 
powaga cierpienia czynnikiem dominująćym, = że 
p. Wysoeka tego rodsaja rysy wydobywa x siłą | 
ussaciem, rola jej, mimo nieodłącznego chłoda, ja“ 
kim artystka ta wyposaża swe kroscye , miała pie” 
tno wybitnie artystycznej kreacyi. — Poliksenosemt 
szlachetnym i poważnym był p. Andruszowski — 
Kamlliem pełnym dworskości p. Sobiesław. Żywisł 
charakterystyczno - komiesny wspierała znakomite 
gra p. Solskiego w roli pastncha Pawła, jedne 
s pereł jego Szekspirowskiego repertoaru, Sekundó" 
wał ma dzielnie w roli starego pasterza p, Szy" 
borski, a w roli Autolakosa p. Węgrzyn. — W roli 
Perdyty, niegdyś grywamej przes p. Teklę Trapss% 
wystąpiła p. Czechowska. Tyeh, którsy widzieli P% 
praednieskę, gra p. Czechowskiej nie mogła za4%* 
wolnić, ohoć było w niej wiele szczerego usiłow*” 
nia wyzyskania jej pogodnych, lirycznych zarysów. 


W tym kierunku istotnie nasz personal żeńś g 
cierpi na brak sił i saohodsi paląca potrzeba ust 
pełnienia jego braków. W. Pr. 


Łażnia ludowa w Krakowie. 


W dnin dzisiejszym grono zaproszonych osôb Í 
sprawozdawców plem miejscowych zwiedzało p” 
powstałą instytucyę humanitarną w Krakowie, Ai 
„Łaśnię ludową“. Otwarcie dia użytku pu 


botnicy, zajęci w mssarniach wiedeńskich strajkoją, 
żądając polepszenia 1 spełmionia innych jessesó wy- 
magañ. Rokowaela, prowadzone poł egidą mamie- 
stnietwa, społsiy na Biosem. Csłonkowie cechu ma- 
sarzy na zwołanem w tej sprawie zgromadsonia 
uchwalili od jutra zamknąć wszystkie sklepy ma- 
sarakie, od dziś jnż mis kupować ma targu ani je- 
dnej sztuki nierogacisny, a nadto wezwać wszyst: 
kich dostawców na prowinoył, by mie wysyłali do 
Wiednia towarów masarskich, tak, by także u skle- 
pilkarzy nie można ich było nabyć, 


[A 
naprzeciw Uniwersytetu 


ch, hipotecznych i na zastaw 
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mmego tego tak potrzebnego od dawna zakładu oë- 
będzie się w pierwszych dalach listopada. 

Lasaia ludowa, wybndowsaa na grunole 
miejskim, kosztem około 40.000 koron, z fanduszi 
miejskiej Kasy oszczędności, mieści się przy ulicy 
Karmelickiej, 1. 47, w piętrowym gmachu, sbndo- 
wanym podług projokta budowniczego r. m. p. Be 
slngeora. Zarówno w rozkładzie eałości, jak u urzą- 
dzeniu pojedynesych ezęści, przyjęto i zastesowano 
wsaystkie noweczesne ulopszenia, tak, że krakow- 
ska łaźnia Indowa może służyć aa wzór, jak takie 
nakłady urządzane być powinny. Glówne wejście 
ed ulicy prowadsi na wysoki parter, gdzie milo- 
szezą się dwie poszekalnie, dla mężczyza | kobiet, 
W poeszekainiach, które z ezasom mają być RrZĄ- 
dzono także jako esytelnie lndowe, nabywz się w 
okienku kasy bilety; zaś osobnemi korytarzami prze- 
chodzi uią do kabin kąpielowych. Kabia tyeh jest 
16, s tego 4 z wannami (2 dla mężczyzn, 2 dla 
kobiet), 9 nazryskowych dla mężozysa | 3 natry. 
skowe dla kobiet. Zarówno podłogi, jak 1 ściany, 
przedziolające kabiny, ną pociągane t. zw. terasą, 
te jost twardym materyałam, imitającym marmar, 
który bardao łatwo zmyć i wynuszyć. Kabiny po- 
siadają proste, lesn wystarczające umeblowanie, 
składającc się s instra na ścianie, ławki i wiesza- 
del, kabiny natryskowe posiadają nzjlepsze techni- 
czne urządzenie, pozwalające samemu kąpiącomu się 
regulować eiepłotę tuszu, który może być puszenony 
równosusśnie także od dołu. Przyrząd tnszowy Od 
góry umieszozony jost mis wprost nad głową, ale 
pod kątem ostrym, gdyż czasem kąpiący nie zaesi 
złania głowy. R 

Waętrzo esłege gmachu, petao światła | słońca, 
malowane jest na kolor perłowy, przyjemny dla 
oka, wszędzie pannjs jedaostajna ciepłota, s powodu 
dobrze akonstrmowanego ogrzewania centralnego. — 
Uaisssczone w kilku salach hydranty wodociągowe 
pozwzlają w jednej chwili ziać eały gmach wodą, 
który próes tege będzie ran w tygodnin zmywaRy 
1 desiniekcyonowany roxczynem sublimatu; owie- 
ilenie gmachu jest elektryczne. Na piętrze mieszczą 
się mieszkania: maszynisty i sarządcy łaźni, na ai- 
skim parterze mieszkania służby, oraz prziaia, w 
saterenach znajónją się maszyny i całe urrąizenie 
techniesne, oraz składy, mz stryshu zbiorniki wody. 

Qemy kąpioli będą nadzwyczaj niskie: kąpiel w 
wannie s mydłem i rącznikiem 40 halerzy, kąpiel 
natryskowa z mydłem i ręcznikiem 19 hal, za do- 
datkowy ręcznik dopłssa się 6 bal, dziesi do lat 
18 za kąpiel natryskową płacą 8 bal. Kąpać się 
meżna w wanalo nzjdłażej 30 minut, w tassu 15 
minut. Ladala indowa nie jest obliezons na zysk, 
ewusom dążeniem zakładu jest obniżyć jeszsze eony 
kąpieli, s nawet deprowadsić do bezpłatności. Za” 
śnia może być jaszeze rozszerzona na 6 do 8 ka- 
bin na ryskowych dla dziesi. 

Gmach na zowaątrz robi sympatyczne wrażenie, 
gdyż spokojuy w liniach srcehitektonioznysh, wołay 
jest od wszeikiek ozdób i astukateryj; nad głów- 
nom wcjśsiem tylko wykaty jest w kamienia herb 
miasta Krakowa. 

Oale urządzenie łaźni powstałe siłami miejseo- 
wemi, | tak: rebetami murarskiemi | elosisiskiemi 
kierował budewniazy p. Matusiński; reboty ólnsar- 
skio wykonała anans prasowania p. Gramatyki, ste- 
larskie wyszły s zakładu p. Wiśalswskiege, szkiar- 
skis i lakleraieze wykozał p. Grilawald. Całe urzą- 
dzenie techniczne, lnstalazye kotłowni i machin e 
lektrycsnysh, wodosiągów i slesi rur a wodą gorę» 
cą | simną, ograowanie kaloryferami | t. p. wyko- 
nala saana firma inżyniera iażyniera L. Nitscha i 
Sp. Obesnie dążeniom gminy ma być, by w naj- 
biiżgzym <zazic można ufuadować śrugą taką „Zaś 
nię ladewą* w okolicy Kazimierza. 


| Ostatnie wiadomości. 


— W sprawie strajku szkolnego 
w Ka. Poznańskiem donosi „Nordd. Allg. Ztg*: 

Posłowie do parlamentn: Grabski i hr. Miel- 
tyński przesłali onegdaj następujący telegram 
do ministra wyznań: 

„Polskie dzieci szkolne każe mię dzień 
w dzień aresztem jedno- lnb więcej godzin- 
nym za wypełnianie rozkazu rodziców, którzy 
nia pozwalają im brać udziału w niemieckiej 
nauce religii. My ojcowie bierzemy na siebie 
salą odpowiedzialność za wydany dzieciom 
rozkaz. Proponujemy zniesienie kar aresztu, 
sprzeciwiających się kulturze, ze względów 
ludzkich i pedagogicznych. Z polecenia obra- 
dających dziś w Gnieźoie ojców rodzin po- 
słowie do Sejmu Rzeszy Grabski, Miel- 
żyńaki'. 

Odpowiedź ministra oświaty na ten telegram 
brzmi jak następuje: 

„0drzucam żądanie zniesienia kar are- 
sztu na dzieci szkolne, nie stosujące się do 
istniejących przepisów szkolnych. Podjudzanie 
(Hetzarbeit), jakiego dopuszczają się ojcowie 
dzieci, nczęszczających do szkół i nakłania- 
nie dzieci do nieposłnszenstaa wobec zarzą- 
dzeń władz szkolnych, nie jest czynem kul- 
turalnym. Zarządzenia te będą przeprowa- 
dzone wszelkiemi w ustawie dopu- 
szczalnemi środkami. Minister oświa- 
ty Studt*. 

„Nordd. Allg. Ztg,* dodaje: Ogłaszamy tę 
Odpowiedź, aby wykazać, że zarząd naukowy 
nie ma zamiaru ani w jednym pun: 
kcie ustąpić wobec żądań polskich. 
Rząd spokojnie, ale z naciskiem da polskiej 
ludności do zroznmienia. że o niemieckiej szkole 
| ludowej nie mają dzcydującego słowk uamiętni 
Agitatorzy, lecz żz dobrze rozważone zarządze- 
àia, które konieczne są w interesie ludności i 
| Pomyślności państwa, zostaną bez ogzaniczeń 
drzeprowadzene. 

„Z Poznania telegrafują do berlińskich dzien- 
tików, jakoby lndność polska w Kościanie po- 
iła ciężko tamtejszego nauczyciela Kubsna. 
| — Koło polskie odbyło wczoraj posiedze- 
die, na którem na wstępie zajmowano się pety- 
Yami, nadeałanemi z kraju w sprawie rozsze- 
Renia autonomii. Poseł ks. Pastor żądał, ażeby 
detycye te zestawiono osobno celem praeciwdzia- 

bnia agitacyi posła Stapińskiego. 

Posał Niementowski przedłożył petycyę 
miny Kozowej o pomoc dia pogorzeiców. Poseł 

lzowsaki żądał upoważnienia do zgłoszenia 
| e nagłego, aby wraz z sprawą ksiąg grna- 
wych postawiono na porządkn dziennym Izby 
akg naftową, ponieważ obie te sprawy 
ają ścisły ze sobą związek. Wniosek ten, po- 
|| Ty przez posłów Jędrzejowicza i Do- 
oszyńakiego, Koło przyjęło. 
Następnie uchwalono ponfność obrad i radzo- 
) do godziny 11 w nocy na kwestyą taktyki 
sA zgłoszeniu w Izbie nagiącego wnioska o 
| wienie na porządku dziennym reformy 


„Mydło macierzankowe: 


wyborczej. W tym kierunku dano komisyi 


parlamentarnej wskazówki. W Izbie imieniem 
Koła polskiego przemówi przy kwestyi nagłości 
prezes Abrahamowicz. "ye 


Kronika Iwowska.: 
Lwów, 30 października. 


Wykrycie mordercy po 25 latach. Do sądu 
karnego we Lwowie Raądeszło a Wilaa donlesienie, 
że przebywający tam w więzieniu aresstant Karol 
Winiisch, wielokrotnie karany aa rozmaite prze- 
stępstwa, będąc ciężko shorym, przyznał się przed 
księdzem na spowledzi, a następnie sa jego mamo- 
wą przed tamtejszym zarządeą więzieala, że om to 
popałnił we Lwowie morderstwo aa rodsi- 
nie Korkesów, Bzynkarzy przy ulicy Chorąż- 
osysny, l. 19, przed dwudxiesin pięcią laty, oras 
podpalił w roku 1886 magazyn siana niejakiego 
Rosnera Ra Janowazkiem, gdzie znałasło świerć w 
płomieniach kilkanaście osób. W chwili, gdy to do- 
niesienie nadeazio u Wilaa, Windisch już wysåro- 
wia? 1 ośsiadywać maczął karę 8 mies. więzienia, 
na którą sestal skazany. Wobee tego wydobyto ds- 
wne akty | wdreżono przeciwko niemu dochodzenia 
o zbrodnię s przed 26 laty. Dziś Windisch liesy 
48 lat i pierwsze morderstwo popsłnił jako 17-le- 
tai chłopak. 

Oba te wypadki stanowią epizod Iwowskiej kro- 
niki kryminsleej straszny, lajamniczy, dotąd wsale 
niesbadany. Swojego ozasu tak mordsrstwo szynka- 
rsa Korkosa aa Chorąższyźnie, jak i spłonięcie sto- 
ga siana na Janowskiem rasom s eslą gromadą lu- 
dsi bezdomnych, poruszyło cały Lwów aż do głębi 
i przez długie lata stanowiło przedmiot rozmów | 
domysłów. Dzisiaj nioma jnż owego domkn partero- 
wego ma Chorążczyśnie nr. 19, gdzie pewnego si- 
mowego poranka gnałesiono szynkarza Korkesa i 
całą jego redzinę, złcżoną z 4 osób, w okrutny spo- 
sób zamordowazą. W miejsen tem stoi oDecnie du- 
ża 8 piętrowa kamienica, s jednym frontem BA 
plae Dąbrowskiegs, z drugim aa ulicę Kaieszą. Po- 
dejrzonie padło wówczas na żołnierzy 30 D. p., 
stojących załogą w sąsiodeiej eytadeli. Sledztwo 
jednak musiało bró zaniechano x powodu braku ja- 
kiebkolwiek poszlak, a oała sprawa poszła w sapv 
mnisnio. Tak same też w Napomnienie poszedł i 
pożar aa Janowskiem. Przypnsscszno bowiem, że 
pożar tem powstał skutkiem nieostrożności któregoś 
u bezdomnych. Obecnie jednak okazuje się, Ża po- 
żar ów wznieciła ręka abrodniczs. 

W sprawie eszustwa w Banku krajowym, sro- 
sztowania Ieoaa Fuka i pięciu jego towarzyszy, 
dzlenniki podzją w dalszym ciągu szereg azczegó- 
łów, Fak prowadził do ostatnich ezasów życie skro- 
mne. Mierzkai od kliku miesięcy a wdowy p. Wój 
ciekiej, przy uliey Kościuszki, 1. 22. Zajmuje ona 
tam z dwoma swymi synami. Kazimisrsom | Zono- 
xom, mieszkanie nieduże, Ra parterze, sZładające 
się a pokoja i kushni. Obaj młedzi Wójsiecy, z któ- 
rych ntarszy, Kazimierz, jost niedokończonym u- 
esniom szkoły reainej, a młodszy, Zenon (aresztu 
wany), subjektem, należą do geriiwych wysnąweów 
teoryi Fuka i byli esłonkami stow., „Miodzież pel- 
ska“, Oai też wpływali na matkę, iż trzymała u 
siebie Faks za bardze małem | niezbyt regularnie 
upłasazem wynBagrodsęmiem. Wedle zapewnień p. 
Wójalekiej i jej syna Kasimierza, który jake oho- 
ry, zeztał ma wolzej stopie, Fak nie miał nigdy 
większych pieniędzy. Utraymywał się ezęścią x pt- 
sarki, częśsią a pośrednistwa w dostarczaniu robót 
dla drakarał „Pospiesrnej* przy uliey Sykstuskiej 
Z drekarnią tą pozostawał oå dłużłszege ezasa w 
stosunkach, tam bowiem drek+wa: swój organ „Na- 
ród“ i xestał winien przesało 600 kerem. Rokował 
oa niećawno z jaj właśsicialką, p. Ostrusakową o 
dsiorżrwę drukarni, przyczers zapewniał, że może 
zda ma się wystarać o jaką kwotę na opłasenia 
szęści ozynesu dzierżawnego. P. Ostróżkowa nie 
brała jednak poważnie ofert Fcka, wiedząc, że to 
biedak. Oddała mu tylko zbierzaie robót dla dru- 
karnai, za eo miał otrzymywać 25 pra. W ostatnich 
czasaok wyuterał się Fuk o konsesyę na „binre 
wasoehstreanej reklamy“, które chelsł połączyć s 
biurem dzienników p. Kejsta w pasażu Mikolassa. 

Z uwięsionych żaden w polisył do winy się nie 
przyznał, Fak saś kztogoryceznie odmówił jakichkol- 
wiek zezaań, ońwiadezająe, że będzie mówił doplere 
w sądzie. Fak jest autorem współesesnego dramato 
w 5 aktach p. t. „Przepaść*, wydanego własnym 
nakładem pod paeuśoninom Kordolena. Wydrake- 
waną została ta rzecz w Krakowie, w drukarni 
Narodowej i pojawiła się temi dnlamat na półkach 
księgarskich. z datą 1907 r. 

Na temat tej giośnej sprawy obiegają po mieńsie 
różne pegłoski, jak np., że aresztowano matką braci 
Wójciekiob; ża w oamsle rowisy! w mieszkaniash 
arezztowanych znaleziono u jednego z nich staran 
nie ukrytą, epakowaaą | opieczętowaną książkę, 
w której prowadzeno rashunki stowarzysacnia i tam 
pod datą właśnie ową, w której podjąto w Banku 
pieniądze, znajdnje się posyeya: „Wpłysęło 20 000 
koron“ — a miżej: „rozeszło się 6000 koron. Po- 
głoski te są nieprawdziwe. 

Wesoraj sjawi?ł się w lokalu stowarzyszenia „kło- 
dzież pelska* komisarz polisyjny, opieczętował u- 
rzędownie loka! i zawiesił aa razis cuynacści wy- 
działu | stowarzyszenia. Zawieszenie to jest tylko 
przejściowem, gdyż już w najblliszych dniach na- 


etapi urzędowe reswiązanie togo stowarzyszenia, 
4 Rosi i zaborn rosyjskiego 

Z powodu pogłosek o istniejącym rzekomo 
zamiarze utworzenia w Królestwie Polskiem 
namiestnictwa i powołania na to stanowisko 
hr. Wittego. „Birżawyje Wiedomosti* zajmują 
się obszernie Królestwem i tą sprawą. Dzien- 
nik ten wykazuje, że represye wywołały tam 
tylko anarchię, że administracya miejscowa nie 
jest zdolna zabezpieczyć życia spokojnych mie- 
szkańców ani nawet własnych swoich funkcyo- 
narynszów, poczem pisze: 

„W Królestwie Polskiem wypróbowano wszy- 
stkie środki, znajdujące się w arsenale uaszej 
mądrości państwowej, z wyjątkiem jednego. 
Kiedy stan rzeczy w Finiandyi wziął groźny 
obrót, zastosowano tylko jeden środek przywró- 
cono dawny porządek, naruszony przez Bobri- 
kowa i na całem terytorynm od morza Bałtyc- 
kiego do stepów Środkowo-azyatyckich nie ma 
kraju spokojniejszego od Finlandyi. Obecnie 
gazety donoszą, że w wyższych sterach rządo- 
wych powstał projekt utworzenia w Polsce na- 
miestnictwa. 

„I rzeczywiście, czy nie byłby już czas na- 
reszcie zastosować w Polsce ten sam środek, 
który został zastosowanym w Finlandyi i przy- 
wrócić dawny porządek, naruszony w tym kra- 
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ju na mocy ukazn z dnia 17 Intego 1889 roku|rym wieziono z komory pocztowej pobory cło- 
i naruszany systamatycznie w ciągu prawie lat |we, zabrano 862.013 rs. w asygnatach, 8900 rs. 
75; czy nie byłby czas nareszcie przywrócić |w złocie, 29 rs. w srebrze i rubel 74 kop. dro- 
krajowi jego ustrój autonomiczny, z którego ko-| bnemi. 


rzystał na zasadzie akin z roku 1815, przywró- 
cić mu konstytucyę, która „de jure" nigdy nie 
była mu odbieraną? 


nego porządku i uspojenia Polski powinno być 
mianowanie aamiestnika i utworzenie k o- 
misyj (ministeryów łokalnych) z po 
śród działaczów miejscowych, przy- 
wrócenie urzędu sekretarza stanu do spraw 
Królestwa Polskiego do bezpośredniego obzna- 
jamiania korony z potrzebami kraja; dragim — 
zwołanie sejmu, który nie był zwo- 
ływany od 75 lat. 

„Gezerał Skałon, oczywiście może pozostać 
w Warszawie na czele wojska na wypadek naj- 
ścia innoplemieńców, lecz zarząd cywilny kraja 
powinien przejść w inne ręce, i, w razie potrze- 
by, władza wojskowa powinna przychodzić z po- 
mocs władzy cywilnej. 

„Nie wątpimy, że przywrócenie porządku pra- 
wnego będzie zkateczniejszym środkiem, aniżeli 
wszystkie stany wojenne i dyktatury". 

Tyle „Birżewyje Wiedomosti*. Niestety, ncz- 
ciwe takie głosy nie znajdują posłuchu w Pe- 
tersburgul 


Pobór rekrutów w Rosyi odbywa się rzeko- 
mo wszędzie w zupełnym spokojn i porządku. 
Tak przynajmniej zapewniają półurzędowe do- 
niesienia. — Jak wiadomo, zarządzono tam na 
czas poboru nadzwyczajne środki cstrożności. 

Natomiast nowe silne wrzenie objawia się 
wśród młodzieży uniwersyteckiej. — 
W Petersburgu odbył się przy udziale 4000 
studentów wiec w uniwerzytecie, na którym za- 
powiedziano otwarcie dalszą wałkę bezlitośną 
przeciwko obecnemn rządowi. 

Ukaz, nadający „starowierecom* zupełne ró- 
wnouprawnienie, już został podpisany 
przez cara. 

Bawiący chwilowo w Berlinie rosyjski mini- 
ster spraw zagranicznych Izwolski odznaczony 
został przez Wilhelma II jednym z najwyższych 
pruskich orderów i wogóle cieszy się tam wy- 
jątkowemi względami. 


(Telegramy „N. Reformy" z 30 października.) 


Uchwały studentów petersburskich. 


Petersburg. Stronnictwo pokojowego od- 
rodzenia otrzymało wczoraj urzędowne za- 
twierdzenie. Zapowiedziane jaż zgroma- 
dzenie studentów rozpoczęło się od od- 
śpiewania marsylianki. Grupa socyalno-demo- 
kratyczna zaproponowała rezolucyę, zredagowaną 
w ostrych wyrazach. W rezolncyi tej powiedzia* 
no między innemi, że IząĄd gamodzierżczy tłumi 
wolność zapomocą pogromów, sądów polowych 
i innych okrucieństw. Wypadki ostatniego roku 
zniweczyły nadzieję pokojowsgo wyjścia Z sy- 
tnacyi. Proletaryat i chłopi powinni wspólnemi 
siłami dążyć do konstytuanty, a znajdą oni u 
studentów rewolucyjnych poparcie. Co do 
dnia 30 października, rocznicy manifestu, u- 
chwalono wstrzymać się od wszelkich 
manitestacyj, aby sispaczom nie dać po- 
wodu do reprezyj. Obecni ua zgromadzeniu stu- 
denci tworzyli mniej, aniżeli połowę o 
gólnej liczby studentów nniwarsytetu 
petersburskiego. 

Petersburg. Rezolucya, uchwalona przez stu- 
dentów petərsbarskich, jest następująca: ' 

„Stndenci-rawolucyoniści konetatują, że dziś 
jeszcze tak samo, jak przed rokiem, w dzień 
ogłoszenia ukazu Konstytucyjnego, stoją na- 
przeciw siebie dwaj nieprzejednani 
wrogowie: autokratyczny rząd z ekspedy- 
cyami karpemi, pogromami it. d, i naród, 
walczący o wolność. Staroie jest nieuniknione. 
Powstanie gradniowe, rozwiązanie Dumy i re- 
akcya ostatnich miesięcy, — rozprószyła 
wszelką możliwość pokojowego za% 
kończenia walki. Dla proletaryatu, chłopa 
i demokracyi miejskiej bezpośredniem zadaniem 
stała się walka o władzę celem zwołania 
zgromadzenia konstytucyjnego. W tej walce re- 
wolucycniści rosyjscy i ich straż przednia, tj. 
proletaryat połączą się z rewolucyjny- 
mi studentami“, 

Uchwałę tę powzięto wśród śpiewu Mar- 
sylianki; następnie wysłano depeszę z Wy- 
razami sympatyi dla uwięzionych człon- 
ków deputacyi Rady robotniczej. 


Zamknięcie uniwersytetów. 


Petersburg. Na podstawie uchwały rady u- 
niwersyteckiej, aż do dalszego zarządzenia, u- 
niwersytet pozostanie zamknięty. 

Kazań. Przybył tutai pewien zamiejscowy a- 
gitator i urządził w uniwersytecie zgro- 
madzenie, w którem wzięła udział liczna pu- 
bliczność. Z tego powodu zarząd uniwersytetu 
zamknął uniwersytet. y 

Kazań. Rektor uniwersytetu otrzymał listy 
z pogróżkami, iż będzie miał mieszkanie 
zburzone, jeżeli zezwoli nadal na zebrania 
stndenckie w uniwersytecie, Z tego powodu ra- 
da profesorska uznała za konieczne zażądać od 
ministerstwa sprawiedliwości obrony dla rekto- 
ra i kolegium profesorskiego. 


Zamach na transport rubli. 


Petersburg. Według doniesień gazet, wyja- 
śniło sie, że przy napadzie na kanale Katarzy- 
ny podczas wymiany strzałów raniono 3 żan- 
darmów, 5 koni, 2 wykonawców zamachu za- 
bito, 4 zatrzymano. Jeden z zatrzymanych o- 
świadczył, że należy do partyi maksymalistów. 
Stwierdzono, że jest to student. — Na miejscu 
wybuchu znaleziono dwie bomby, które nie wy- 
buchły; miały one formę blsszanek, napełnio- 
nych dynamitem, a pozawijanych w papier wo- 
skowany. — Policya {ujęła 21 osób, podejrza- 
nych o udział, w tej liczbie pewną osobę, mie- 
szkającą w Petersburgu za fałszywym pxszpor- 
tem, a zajmującą kilka mieszkań, utrzymującą 
konie. Stwierdzono, że osoba ta uwiozła ko- 
bietę ze zrabowanemi pieniądzmi. 
Większość aresztowanych odmawia wyjawienia 
swojej osobistości. Są między nimi studenci i 
robotnicy. Pod strażą znajduje się również ka- 
syer Herman i towarzyszący mn dozorcy cłowi, 
gdyż oskarżeni są o to, że podczas napaści 
rzucili pieniądze, zamiast je unieść z sobą. Są- 
dzą, że wśród słażby komory celowej 
są wspólnicy tego rabunku. Podczas 
rabusku stał specyalny wywiadowca w roli 
handlarza jabłek. — Z powozu, w któ- 


Nowe średki estrożnaści. 
Petersburg. Naczelnik miasta wydał rozpo- 


„Pierwszym krokiem do przywrócenia legal- | rząćzenie, ażeby wszyscy atróża domowi byli 


każdej chwili na zawołanie policyii by 
w razie starć na ulicach czynnie pomagali 
policyantom. W tym celu mają oni przez 
cały dzień stać przed domami na ulicy. 

Z prowincyi sprowadzono tn znów tyle woj- 
ska, że w koszarach nie starczyło już miejsca 
dla niego i że wskutek tego znaczne zastępy 
żołnierzy trzeba było umieścić w pustych 
wagonach na dworcu i w dziedziń- 
cach klasztorów. 


Wyroki śmierci. 

Petersburg. Zabity w Sebastopoln, a nie zaj- 
mnujący się praktyką, doktor Piotrowskij, 
jak się okazuje z telegramów „Now. Wremia*, 
był naczalnikiem wydziału śledcze- 
go (policyjnego). Zabójea, który odmówił wyja- 
wienia swojego nazwiska, spełnił wyrok organi- 
zacyi bojowej. O północy w niedzielę sądził go 
sąd polowy, a o godz. i w nocy rozstrze- 
la no. ' 


Teror reakcyi. 

Tyflis. Generał-gubernator ogłasza, że żadne 
manifastacye i pochody nie będą dozwolone. — 
Uczestnicy zebrań, których nie zgładzi 
wojsko, oddani będą pod sąd wojenno-polo- 
wy. Wojsku załogi tytliskiej polecono działać 
energicznie | surowo de tego stopnia aby Iu- 
dność tyfiiska dowodnie przekonala się, iż w 
przyszłości powtórzenie się zahurzeń jest nie- 
możliwe. - y 


Procesy e bunty wojskowe. 


Ekaterynodar. Ogłoszono wyrok w sprawie| 


buntn kozaków urunskich. — Jednego 
z podsądnych skazano na 20 lat ciężkich ro- 
bót, dwóch na 15, czterech na zamknięcie w ba- 
talionach dyscyplinarnych na trzy lata, siedmiu 
na dwa lata, 14 na rok, pozostałych na odwach 
ośmiotygodniowy, trzech uniewinniono. `- 


Bandytyzm. 

Kazań. (Pet. Ag. tel.) W mieście i wazyst- 
kich wsiach okolicznych ogłoszono stan 
wzmocnionej ochrony. O 9 wiorst od 
miasta 20 uzbrojonych ludzi napadło na dwa 
wozy pocztowe. Jeden wóz zdołał umknąć, z 
drugiego rabusie zabrali 23.000 rubli i wielką 
ilość przesyłek wartościowych. 

Czyta. O godzinie 4 w nocy do klabu rosyj- 
zkiego weszło 10 uzbrojonych ilndzi 
w maskach. Część ich zajęła wejścia, pozo- 
stali weszli do pokoju, w którym grano w kar- 
ty; kazawszy podnieść ręce do góry, rabusie 
zabrali 12.000 rabli i uciekli. 


Zz Rady państwa. 
(Telegr. „N. Retormy* z 30 października.) 
Wiedeń. W Izbie posłów prezydent hr. V et- 

ter zawiadamia 0 zamianowanin generała 
Schoenaicha ministrem wojny, a generała La- 
tschera ministrem obrony krajowej. 

Prezydent ministrów Beck przedstawia no- 
wego ministra Izbie. Miuister Schoenaich 
w nadesłanym liście dziękuje Izbie za poparcie 
na stanowisku ministra obrony krajowej. 

Stein i tow. zgłaszają wniosek nagły o 
wydanie państwowych klejnotów ko- 
ronnych Hohenzolłernom. — Poniaważ 
wniosek ten podpisało tylko 10 posłów, przeto 
nie może on być traktowaay jako nagły. Od- 
nośna enuacyacys prezydenta wywołuje różne 
wykrzykniki n Wszechniemców. 

Gizowski i tow. zgłaszają wniosek nagły 
o natychmiastowe podjęcie obrad nad usta- 
wami naftowemi. 

Gessmann i tow. zgłaszają wniosek nagły 
o natychmiastowe podjęcie drugiego czytania 
przedłożenia o reformie wyborczej. 

Ministrowie Bienerth i Marchet odpo- 
wiadają na szereg interpelacyj. 1 

Izba przystępuje do obrad nad nagłym wnio- 
skiem Abrahamowicza i tow. o natych- 
miastowe podjęcie obrad nad projektem nstawy 
o sprostowaniu ksiąg gruntowych 
w Galicyii Bukowinie. Nagłość wniosku 
uzasadnia Abrahamowicz. 

Wiedeń. Z kolei poseł Abrahamowicz u- 
zasadniał nagłość wnioskn, podnosząc, że cho- 
dzi o ustawę, której domaga rię stan chłopski 
w obu krajach, a o którą wnosił petycyę zaró- 
wno Sejm galicyjski, jak i bukowiński. Mowca 
prosi o przyjęcie nagłości wniosku i ustawy „in 
merite“. 

Nagłość wniosku uchwalono. 

Referent poseł Jabłoński przypomina, że 
sprawę ksiąg gruntowych zarówno ludność, jak 
i zarząd sprawiedliwości od wielu lat uznał za 
pankt bolesny Galicyi i Bukowiny. Księgi gran- 
towe są wprost karykaturą rzeczywistego stanu 
posiadznia. Przedstawiwszy szczegóły nowej u- 
stawy, mowca prosi o jej przyjęcie. 

Minister sprawiedliwości Klein również 
przemawia za przyjąciem nstawy. 

Pos. Bianchini domaga się przy tej sposo- 
bności sanacyi ksiąg grantowych w Dalma- 
cyi 

lah A następnie pos. Strancher i 
Gizowski. Ostatni wyraża życzenie, aby 
przedsięwziętą była także reforma urzędni- 
ków pomiarowych. 

Po przemowie referenta przystąpiono do dys- 
kusyi szczegółowej, poczem ustawę w drugiem 
I trzeolem czytaniu przyjęto. (Zywe oklaski na 
ławach polskich). » 

Pos. Gizowski uzasadniał nagłość wniosku 
o rozpoczęciu obrad nad ustawą naftową. — 
Nagłość wniosku nchwalono. 

Zabrał głos referent dr Małachowski. 

Włedeń. Izba poselska Rady państwa, która 
dziś ma załatwić ustawę o księgach grunto- 
wych dla Galicyi i ustawę naftową, odroczy 
się następnie do poniedziałku, w którym 
to dnin przyjdzie pod obrady w formie wnio- 
sku nagłego reforma wyborcza. Przypu- 
szczają, że referent komisyi poseł Loecker dziś 
jeszcze przedłoży swoje sprawozdanie. Ewen- 
tualne próby obstrukcyi ze strony kilkn mniej- 
szych grup nie są groźne, ponieważ przed zgło- 
szonym dziś wnioskiem nagłym w sprawie rə- 
formy wyborczej niema żadnego innego. 


a 
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Reforma wyborcza. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi, że projekt 
reformy wyborczej, nad którym obrady rozpo- 
czną sią w poniedziałek 6 listopada, za- 
łatwiony będzie do 25 listopada, t. j. 
przed zwołaniem sesyi delegacyjnej. 
Poważmych przeszkód dla załatwienia reformy 
wyborczej nie ma się już co obawiać. 
Nagły wniosek Głessmana w tej sprawie już od 
kilku dni znajdował się w rękach prezydenta 
Izby, który był upoważniony natychmiast k a- 
zać go odczytać, gdyby zgłosić usiłowano 
różne inne wnioski nagłe. 


izba panów. 


Wiedeń. Nowo mianowany minister obrony 
krajowej Latscher przedstawił się Izbie. 

Uchwaloną przez Izbą poselską ustawę 
aptekarską przekazano komisyi. 

Szef komisyi kolejowej P le ne r wnosi o roz 
poczęcie obrad rad uchwaloną przez Izbę po- 
salską ustawę o upaństwowieniu kolei 
Północnej, protestuje przytem przeciwko 
przedkładaniu Izbie panów ważnych astaw do- 
piero w ostatniej chwili. - 

Referował o ustawie tej członek S. Csze- 
dik. 

Ustawę w 2 i 8 czytaniu przyjęto. 

Członek J. Czychlarz referował nchwalo- 
ną przez Izbę panów ustawę w sprawie zmiany 
przepisów statutu dyscyplinarnego adwokatów. 
Ustawę przyjęto. 

Następnie przyjęła Izba w wszystkich 3 ezy- 
taniach ustawę o ubezpieczeniu urzę- 
dników prywatnych na starość. 


Fatafanezne ! telegraf lezas 
wiadomości „N. Reformy“ 
z åmia 30 pażdziernika. 


Wiedeń. Stan zdrowia ministra handlu Forzta 
jest dzisiaj mniej pomyślny, niż był wczo- 
raj. Po poładniu ma się odbyć u niego kousy- 
liam lekarskie. 

Wiedeń. Prezydent najwyższego trybunału, 
były minister Steinbach zachorował dziś 
nagle w swej kancelaryi. Przywołany lekarz 
przywrócił go do przytomności i odwiózł do do- 
mu. Dr Steinbach już raz uległ lekkiemu ata- 
kowi apoplektycznemu. 


Wizyty ministrów. 

Budapeszt. Przybył tu minister spraw zagra- 
nicznych Aebrenthal. 

Budapeszt Bawią tn nowy minister spraw 
zagranicznych baron Aerenthal i były mi- 
nister wojny generał Pitreich. Ostatni przy- 
był pożegnać się z członkami gabinetu węgier- 
skiego. Barou Aehreuthal kouferował przez Czas 
dłuższy z prezydentem gabinetu drem We- 
ckerle, który dziś wydaje bankiet na cześć 
gościa. 

Budapeszt Minister spraw zagranicznych br. 
Aehrental otrzymał od ministrów zapewnie- 
nie, ża zyska poparcie raądu węgierskiego w 
delegacyach. 

Organ partyi niezawisłości „Budapost* ostre 
protestnje przeciw Austryi, aby umowa rząda 
węgierskiego z koroną zostaja OgiOSZONĄ. 


Przyjaciel Stełypina. 

Wiedeń. Z powodn swej nominacyi na wspól- 
nego austro węgierskiego ministra spraw za- 
granicznych bar. Aehrenthal otrzymał od 
rosyjskiego prezydenta gabinetu, Btołypina, 
serdeczną dapószę z wyrazami ubolewa- 
nia, że opuszcza już dotychczasowe stanowi- 
sko ambasadora w Petersburgu. Bar. A ehren- 
thal odpowiedział, że czynić będzie, so 
w jego mocy, ażeby utrzymać przy- 
jaźń Austro-Węgier z Rosyą. 


Węgrzy a kontyngent rekrutów. 

Budapeszt. „Pester Lloyd“ wywodzi dziś w 
dłaższym artykule, żu rząd węgierski będzie 
zmuszony zająć się bliżej sprawą podwyższania 
kontyngentu rekruta. „Pesti Naplo“ natomiast 
twierdzi, że rząd rzeczywiście zobowiązał 
sią przeprowadzić przedłożenie, dotyczące pod- 
wyższenia liczby rekrutów. 


Choroba Luegera. 

Wiedeń. W stanie zdrowia burmistrza Wie- 
dnia dra Luegera nastąpiło dalsze po- 
gorszenie. Chory cierpi wielkie boleści z po- 
wodu zaatakowania nerek i wskutek tego o- 
trzymuje częste injekcye. — Lekarze uważają 
atan jego za bardzo poważny. 


Strajk masarzy w Wiedniu. 
Wiedeń. Strajk masarzy trwa dalej. Na dzi- 
siejszym targu panował zupełny zastój. 
Z nadesłanych 13 400 sztuk nierogacizny sprze- 
dano zaledwie 500. 


Demonstracya. 

Paryż. Około 200 dozorców szpitalnych 
demonstrowało wczoraj przeciw nacyonalistycz- 
nemo depntowanemn Berry, który oświadczył 
się przeciw adzieleniu jednego wolnego dnia w 
tygodnia. Manifestanci wtargnęli do mieszkania 
deputowanego, dopiero policya usunęła ich stam- 

d. 


Nauka religii w Anglii. 

Londyn. W Izbie lordów podczas dyskusyi 
nad ustawą szkolną przyjęto poprawkę w tym 
duchu, że we wszystkich publicznych szkołach 
ludowych ma się odbywać codziennie obowiaz- 
kowa nauka religii. Poprawkę przyjęto 256 
głosami przeciw 56 po przemowie arcybiskupa 
z Canterbury mimo protesta rządu. 


Sensacyjna wiadomość. 

Nowy Jork. Dziennik „Sun“ podaje sensacyj- 
ną wiadomość, że Anglia, Francya | Włochy za- 
warły konwenoyę wojskową, która atoli ma 
wejść w życie dopiero po wygaśnięciu 
trójprzymierza. Nowa ta kombinacya po- 
lityczna przyszła do skntku, dzięki energicznym 
staraniom króla Edwarda, a znajduje 
poparcie ze strony Hiszpanii, Por- 
tugalii i Stanów Zjednoczonych. 


(z W E ORK | 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińskki. 


. najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa” toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wysypkę, 
wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, w. ] 
łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie, cana | mydełka 30 ct. do nabycia w 7 


ągry, pryszcze, wszelkim 


Nr 248. 


ZGUBIONO 


dnia 29 pażdziernika w drodze s Podgorza do 
Krakowa kolczyk złoty dwupierścieniowy. — 
Znalazca raczy łaskawie odnieść do miesska 
nia przy ul. Miokiewicza 1. 84, II p. w Pod- 
górzu, sa co otrzyma wynagrodzenie. 4745 


Do polowania serwis herbaciany 


oryginalny angielski, przepyszny okaz, 
prawie nowy, tanio do sprzedania. 
Cena 150 koron. Zgłoszenia do biura 
ogłoszeń A. Chulawskiego, Wie- 
deń, VIIL, Stiftgasse 4. 4760 13 


| Znana firma poszukuje 


Lokalu sklepowego 


w dobrym punkcie miasta od 1 kwie- 

tnia 1907 r. 4741 
Zgłoszenia pisemne lub ustne: F. 

Grzymała, ul. Poselska 16, drzwi 5. 


Przyjmę 
na domowe, tanie obiady od 1 listopada. Wa- 
runki bardzo przystępne. Na żądacie wysyłam 
do domu. Wiadomość: PI. Matejki 1. 10, öfl- 
ayna, I. p., drswi na prawo. 4728 1 2 


Duży piękny pokój 
z całam ntrzymaniem do wynajęcia zaraz, 
Wiadomość al. Smoleńska 13. 


478118 
Realność 


w zachodniej Galicyi w mieście powiatowem, 
w rynku, w tupełnie dobrym stanie, s agro- 
dem do sprzedania. Na razie potrzeba 
3500 koron, rószta na hipotece. 
Bliższa wiadomość u p. Jasicy Jana w No- 
wym Sączu. 4739 1 8 


PALARNIA KAWY 
poleca szężsiowo 


= i hurtowni 
n gp ownie 
FRLARDIA KEFY pybercwe gatunki 


Kawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo- 
2 zobem za pomocą 
> „araea astra” 

uaaa G ach 

| sej ajuttózysk. 
PA. JAWORNICKI 

2848 188 0 
Prawdziwe kanarki 
hercyńskie 


dobre śpiewaki, sprzedaje w kawiar- 
mi Rosenstocka, ul. Lubicz I 1, 
Breliensiein z Haren. Tu tylko 

3 dni. «754 1 3 


Zawiadomienie, 


Niniejszem podajemy do wiado- 
mości, że z dniem dzisiejszym odda- 
liśmy zastępstwo swych wyrobów 
dla Galicyi zach. wraz z obwodem 
Przemyskim p. Boiesławowi Wil- 
koszewskiemu w Krakowie, ulica 
Wiślna |. 8, który utrzymywać bę- 
dzie stale bogaty skład okazów. 


Becher 4 Kildesheim 


Wiedeń, 
fabrykanci kas ogniotrwałych i przeciw 
włamaniu zabezpieczonych. 
Dostawcy & k. Skarbu Państwa austr., 
tudzież rządu: włoskiego, serbskiego, 
bułgarskiego i t. d. 4718 1 4 


BRONISŁAWY NOWAKOWEJ — 
w Krakowie, przy ulicy Św. Krzyża 1. 10 


nowo otwarty koūces. 


Zakład Kupna i sprzedaży 


mebli wszelkiego rodzaju, luster, obra 
zów, wszelkich dzieł sztuki, garderoby, 
srebra, porcelany, złota, broni itd., pole- 
ca się usługom Szan. P. T. Publiczności. 


Powyższa przedmioty przyjmuje się także w komis. 
4086 2% 6 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek L. 8 


Magazyn towarów drobiazgowych 
przyborów do krawieczyzny 


polecają 4453 8 0 


Nowości 
w tych działach na je, 
jesienry | zimowy. | 


Gratis i franko 
wysyłam każdemu swś] wielki, bo- 
ato Ilustrowany oennik s przeszło 
000 edbltek dobrych a tanich in- 
stramentów muzysznych wszelki 
rodzaju. -- HANNS KONRAD, 
Dam skspertowy towarów mazy 
g- Gzaych w Briix Nr 628. 

Skrzypce dla początkujących już sa 

K 480, 5'50, 6-—, 6'80 I wyżej. Nmyozki po 
K —'80, 1—, 1:40. 1'80 i wyżej. Cytry, bar- 
monie Itd. również na składzie. Ryzyka alema. 
Dewelsa wymiasa iab rwret plaaiędzy, 
2887 62 80 


€ Arsxacaj Lliersutiaf v Krwtewy m Jagisiteżska z 


KR 


WYW 4 R 


" 


Szkoła dramatyczna 


Michała Przybyłowicza 


w Krakowie, przy ul. Koperolka |. 36 
rozpoczyna z d, 1 listopada dwumiesię- 
ozny kurs dykcyi | deklamacy! dla nie 
mających zamiaru poświęcenia się scenie. 

608 


4606 8 8 
om Ill piętrowy 
lat ń jeszcze wolny od podatka pray ulicy 
Ogrodowej L 8 wraz s domem piętrowym przy 
ulicy Warszawskiej |. 7, łączącym się podwor- 
oem sprzedana : powodu wyjasdu. Warunki 
dogodne — pośrednictwo wyłączone. Są także 
do sprzedania meble niektóre, wiedeńskie, 
prawie nieużywane. Papuga piękna, trochę 
gadająca, b. obłaskawiona. — Zgłoszonia os- 
dziennie od 8 do 6 po poładulu. 4481 8 8 


Dam 500 koron 


temu co mi wyroki posadę manipulantki w in- 
stytucyi: rsądowej, krajowej miejskiej, kasie 
oszczędności lub w Towarzystwie Wxzajem. U- 
besp. Posiadam egzamin s buchalteryi i ra- 
chunkowości państwowej z dobrym bardzo wy- 
nikiem, wyńsze wyksstałcenie i 8-0h miesię- 
osag praktykę odbytą po egaaminie w Towa- 
rsystwie Zaliczkowem, Dyskrecya sapewniona 
Laskawe sgłoszenia uprasza się adresować: dla 
Stefamii poste rectante Kraków. Za okazaniem 
kwitu inseratowego „N. Reformy“. 4704 8 8 


Syberyjskie i Uralskie 


kamienie dla wszelkiej biżutary! : 
Ametysty, beryle, chalcedony, akwama- 
ryny, topazy (złote), fenakity, turmali- 
ny, rubiny, almandyny, szmaragdy, hya- 
cynty, szafiry, księżycowe, aleksandryty, 
chryzolity w 4-ch kolorach, chryzopra- 
sy (kamienie szczęścia). 4719 9 8 


Topolowa L. 40, drugie piętro. 


| ZAKŁAD > Orakupczyta 
WODOLECZNICZY "tmir 
i SANATORYUM Szejskiego 1 


a526 10 40 


OWO Z O OOOO OZON O 


adn a OWA 


na dole położonego (1 izby wielkiej lub 

2 mniejszych) poszukuje 

D. E. Friedlein 
księgarnia. 


4425 16 29 


UWE adoura 


przystojna. s kapitałem 82.0 0 K, « powoda 
samotności sruka towarzysza życia, na wyk 
szem stanowiska rsądowem, w średnim wieku, 
prawego charakteru  Bzece bierze seryo; aa 
anocimy nie odpowie; dystrecya ścisłą. Zgło- 
szenia pod R. C. 430 posie restante Kra- 
ków do 19 listopada '9U6 za okacaniom kwi 
s tu insoratuwego. 474018 


asleki A. Kralóskiego w Jezierza- 
Zarząd ama k. Czertkowa, zh W pig- 
ciokilowych blaszsnkach wszystko opłatnie, 
prawdziwy lipoowy miód w cenie 6 K 50 b, 
a wyborny miód lipowy w cenie 7 K. Wysyła 
również miody pitne, odascaególnione na kilkn 
wystawach, a to stołowy, kasstelański, króle 
wąski | miody pitne owocowe, jak Borówozak, 
Maliniak, Dereniak, Wiśniak, Winogroziak. 
Ożynisk i t. d w pięciokilowych biassankach 
wsgystko opłatnie w cenach od 6 K 40 h do 
6 K 80 h. Cenniki na żądanie franko. 

4688 2 40 


| Eckarta Edelrauta 


naturalny likier 


destylawany z ziół na wy- 
sokioh górach resnących. 
amaozny, środek wema- 
i oniający. 

E Na polowaniu lab wyciecz 
kach, zasiossany z wodą, 
erzeżwia wybernie. 
jak osjiepiej peiecany ère- 
dek domowy! 


a Albert Eckert 
E Grao. Styrya. 
25 8 i6 
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nadw. 
śostawea 


Piebacia w Kaśczaśza. 


Przy zakładzie 


Ta 


eT W 


M a. 


Wódki, Koniaki, Likiery, 


Towary kolonialne i delikatesy. 
Ręcząc za towary przedniej jakości i ceny nadzwyczaj niskie, poleca się ła- 
skawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 


Z poważaniem 


Palarnia Kawy 


ped firmę 


SERENITAS” 


IEk r» a Jk © WZ 5 
22 Szewska 2%. 


POD FIRMĄ 


4666 2 12 


dentystycznym 


Pra J.  STROEOM 


zosiała nowo otwartą 


Lecznica dentystyczna 


pod moim osobistym kierunkiem 


Kraków, Plac WW. Świętych 1. 10, I p. 


godziny ordynacyjne od 8—10 i od 2—4. 


4509 4 10 


O. i k. destawey nadwernego 


pude 


HAYA 
HAYA 


pszym 
niemow 


s marką „ 


myd 


rządzone 


r antyseptyczny 


przez powagi lekarskie polecany, jest najle- 


roszkiem do zasypywania dla 
t i dzłieoł. — Prawdziwy tylko 
patrzność*. Cena pudełka 70 hal. 


ło hygieniczne 


jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo- 


z materyałów najdelikatniejszych, 


odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. 8298 36 52 
Tysiące podziękowań! — Ostrzega się przed naśladowniotwami|! — 


W każdej aptece i drogueryi do n 


abycia! — Żądać należy wyraźnie: 


„HAYA“ pudru antyseptycznego. WA Główny skład 


„HAYA“ mydła hygienioznego. 


wysyłkowy 


8. HAY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw. we Lwowie. 


Księgarnia D. E, Friedleina 


Kraków, Rynek 17 poleca; 


Globusy Polskie 


o średnicy w centymetrach 
wydanie fizyczne Koron 
wydania polityczna Koron 1 


Wysyłka ma prowimeyę odwrotnie. 


1 | 9 | 1a | ie | 33 | 8a | 


1:40 


ECETIA 
KASLEA 


4400 16 15 


Polecam do 


ciągnienia dnia 
4/, węgierskie 


L15S-go listopada 
losy hipoteczne 


główna wygrana 70.000 K 


na spłaty miesięczne 


po K 8—, 10—, 18—, 


Węgierskie losy premiowe 


głowna wygrana na cały ios 


800.000 K 


p 5 na pół iosu 150,000 K 
Cała iosy ma spłaty miesięczne po K 15:—, 25—. 


Połówki losów „ > 


K 8—, I8—. 


3'/, losy kredytowe ziemskie z r. 1880 


główna wygrana PO 000 K 
na spłaty miesięczne po K 10:—, 19—, 15—. 


Cenę ustanawia się najniższą na podstawie każdoczesnego kursu. Prawo gry natych- 
miast po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie na podstawie dokamenta jc: So, yk 
46; 


włonego podłag przepisów. 


14 


Ed uwuard Urban 


Dom bankawy, Berna (Morawskie), Wielki Plae 23—25 (w domu wlasnym), 
Rzetelnych, stałych pośredników potrzebuję wszędzie, 


Niskie ceny. 


Gzyscie tylko 


Globus 


najlepszy w świecie 
srodek doCzyszczenia 


Br 9 7991 


klego (gramatyka i konwersacya) 
ndziela młoda osoba." Grodzka 29, 


|: Języka angielskiego I nlemleo- 
II p. 


4441 B 8 


Do wynajęcia lub sprzedania zaraz 


WILLA 


o sześciu pokojach i kuchni na parterze s dwie- 
ma wsrandami i pokoikiem na strychu, W su- 
terenach druga kuchnia i spiżarnia, trsy piękne 
piwnice, obszerne kurytarze, ogród przeszło 
morgowy owocowy ! na jarzyny, stawek zary- 
biomy, budynek gopodarski, stajnia na parę ko- 
ni iub cztery krowy, stodoła i drewutnia, — 
Stacya kolejowa w miejsou. Miejscowość, ma- 
ie miasteczko Kańczuga. — Biiższa omote: 
485 3 


Himal 


Dobra prowisya. 


Czekolada Zdrowia i Waniliowa 


własny wyrób, poleca 


ADAM PIASECKI 


Długa 10, Fleryańska 2. Hetel Drezdsński, 
Kraków. 4894 4 O 


rzy uliey św. Anny l. 8, I piętro, 

jest pokój frontowy z meblami i 
z całem utrzymaniem do wynajęcia 
od pierwszego listopada. — Wiadomość 
u stróża. 4697 3 8 


FAJKI 
2 drzewa Bruydra, 


pei tabrykat z prav- 
fe nieznizzczalnego 
drzewa Bruyère. 
Gładka główka s wygiętym 
odlew. s Bruyćra, cybuch 
wiśniowy s assnikiem z ro- 
gu i trestką s jedwabiu, 
około 21 om. długa K 1-80. 
Tskasama fajka, jednak a 
rześbioną naokolo główka 
s drzewa Braydra K 1'80. 
Największy wybór przyrzą 
dów dla palaczy snaleść 
można w mym katalogu, 
który rozsyła się darmo 
i opłatnie. 
Do nabycia przez firmę 


HANNS KONRAD 
Dem rezsyłkowy w Brix Nr 898 (Czechy). 
Proszę wo własiiym lnteresie zażądać mego 
bogato ilustr. PIEL katalegu s przessło 1000 
odbitk. darmo | opłatnie 4188 8 © 


= 


1 szoke 
paleaiv, przeto w 
azyataści | smaku 
nieprześcigaione. 


Poleca się 


MAGAZYN MOD 


kapeluszy damskich w wielkim wytorze 


Jadwiga Pollerowa 
Kraków, uliea Grodzka 1. 3, I. piętro, dom 
W. Sobolewskiego. 4085 19 24 


nowe i prze- 


Fortepiany | Pianina 


grane do sprze- 
dania i wynajęcia. — Ulica Domini- 
kańska 1 1, II piętro, 4276 11 25 


Osoba młoda. 
Znająca się doskonale na gotowaniu 
i gospodarstwie domowem także i re- 
stauracyjnem poszukuje miejsca zaraz. 
O listy prosi pod IK. M. 25 poste 
restante Kraków. 4711 2 8 


inteligentna, mówiąca biegie języ- 
Panna kiem oiia, E z ią. 
żkowością, krawieczyzną, pilna i pracowita, 
nie mając znajomych ni krewnych, pragnęłaby 
zamieszkać prsy jakiej rodzinie lub przyjąć 
posadę, któraby jej pozwoliła ksstałcić sią w 
wolnych chwilach. Zgłoszenia pod „Nado- 
brzankę' prsyjmaje Aministracya „N. Re- 
formy". 4705 3 3 


Kamienica 


II piętr. w śródmieściu dobrze się ren- 
tująca do sprzedania. — Wiadomości 
udzieli przez grzeczność p. Bajer, ulica 


Grodzka 1. 10. 4709 2 6 
Pokó frontowy, umeblowany, z osohnem 
wejściem (lub wspólny) z całodsien- 
nym utraymantem dla młodego osłowicka s do- 
brego domu. od 1 listopada. Ul. Grabowskiego 
(dawniej Bogata) I p. drzwi na lewo. Oglądać 
można od godz. 1—4. 4660 8 8 


Poszukuję 


zdolnego akndemika z: dobrem! świado- 
otwami w eein przygotowania ucznia do VI 
klasy realnej; język francuski wymagany, — 
Wiadomość: Podgórze, Kalwaryjska 89, u 
właścicielki. 4642 3 8 


Swieży miód pszczelny lipcowy 


desorowy, patokę, wysyla w 5 kg. blaszankach 
szozelnie zamkniętych, po 8 kores z blaszan- 
ką i spłatą poozłewą, Dla pp. Kupców sań na 
żądanie w beczkach od 150—200 kg. koleją. 
Zarząd dóbr ziemskich i pasiek £y- 
gmaunta Lityńskiege w Slemikowcach, 
poezta Siomikowee©. 4490 11 25 


Posiadacza kartek zastawniczych 


na brylanty, słoto, srebro, perły itp. koszto- 
wności, mający chęć sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M. Brennera, Jubiiera, ul. Szpl- 
talaa 9, I piętro; wykupuje bes kosztów i nad- 
wyżkę gotówką wypłaca. — Zwracam uwagę 

na adres. 8751 26 25 


Korzystna sposobność! 


Z powoda nadwątlonego zdrowia wła- 
ściciela, są dwie dwapiętrowe kamie 
nice, położone przy bardzo ladnej ulicy 
w Bielsku, pod dobremi warunkami ta- 
nlo do sprzedania. Wiadomość w Kra- 
kowie, a p. Prokopa, Podzamcze 8, II 
piętro. 4688 4 6 


Kradyt osobisty dla urzędników 


oficerów, nancsyciell i t. d. Samoistne stowa- 
rmyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę 
dników udzielają pod b. przystępnemi waron- 
kami osobistych pożyczek także na kilkoletnie 
spłaty. Pożredolotwe wyłączone Adreny stows- 
rzysseń podaje sa darmo: Centralieltung des 
Bramien-Verelnee, ki « L, Wippilngerstrasue 


miana lokalu 
Magazyn 


Braci Sperber 


przeniesiony został do 


Rynku gł. 1. 30, linia C-D 


__ róg ulicy Szewskiej. ssa s8 


Rześse truyorni b. > 


Sroda 31 Października 1806. 


Znacznie powiększona i ulepszona PALARNIA KAWY 


„SERENITAS” 


poleca obok znanej ze swej doborowej jakości kawy palonej i surowej, również 
Wina węgierskie austryaokie i zagraniczne, 


Poszukuję 


Piwnic, dużych, odpowiednich na 


skład wina. 
Zgłoszenia do magazynu 


Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek 34. 


4756 1 3 


Literatury 
niemieckiej udziela nauczyciel niemiec., 
Werner, Bosacka 11, II p. 4534 88 


Skład Lamp i Nafty 
J. Erker 


w Krakowie, Szewska 3. 


Rozwóz nafty w każãej ilości do 
domu w abonamencie według umowy. 
Wielki zapas lampek. stearyno- 
wych na groby i t. p. 4988 5 19 


Zmiana lokalu. 
Kraj. Sklad Płócien 
Korczyńskich 


iatniejący od lat piętnastn, mieści się 
obecnie 


w Hotelu pod Różą 


Kraków, ul. Fioryańska 14 

i połeca w olbrzymim wyborze: 
. Płótna, Płócienka, Szyrtyngi, Ba- 
tysty. 
Bieliznę gotową: damską, męską 
i dziecięcą. 
3. Bieliznę stołową białą i kolorową- 
4. Bieliznę wełnianą systemu Dre 

Jaegera. 
5. Bieliznę kąpielową i t. p. 
Ceny niskie. Grwarancya za dobroć to” 
warów. Wysyłka na prowincyę szybka. 
Przy wyprawach i większych zaku- 

pnach rabat. 4808 7 10 


= 


» 
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Największy ZAKŁAD pegrzebewy 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład I fabr. tramien przy al. éw. T masz 4 
jtuż przy placa Szexepańskim) Telefon Nr 831* 
Filia al Kopernika L 0. 

Zaklad uraądsa pogrzeby dla wszystkich gtanó” 
I uałatwia sam wszystkie formalności. 
Rówależ podejmuje się przewoza zwłok da wszyst” 
kloh krajów Eurepy. Zakład posiada własas 6”, 
we oajwspaniaisze karawany. Posiada właś” 
katakumby, odstępuje miejsca pojedynese ” 
wieczne czany, iub przyjmuje swłoki do | 

osasowego przechowania sa miernym synts? 
miesięcznym. 


8713 65 9 _ 


o w" 


Świecąc: 
Wyrób J. 
e 2! A a 
przyrządem muzycznyji : ' 
8-letnie pism. poręczenie. = niestoso” 
wny zwrot pieniędzy. 
Wysylka za zalłozką. 


Max Bóhne 
zegarmistrz, 


. m. 
Wiedeń, IV., Margarothenstr 
Taiefon 3523. 


Załądać mego cennika z 
za darmo, opłaconego. 


1 


8000 odbitek 
4599 3 0 


